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d n i a  p o d  d a t ą  2fi b. m.

W edług wszelkiego prawdopodobieństwa prze
bieg rozpoczynające] się jutro sesyi Rady pań
stwa będzie spokojny Rząd nie rozporządza 
wprawdzie zwartą większością, ale nie ma też 
w Izbie zorganizowanej opozycyi. Próba takiej 
koalicyi antyrządowej nie udała się Z początku 
miały ją  utwoizyć wszystkib stronnictwa sło
wiańskie, z wyjątkiem Polaków, i socyaHści. 
Taka koalieya opozycyjna okazała się odrazo 
niemożliwą, nawet luźniejsza kooperacya klubn 
socyalistycznego z „Unią słowiańską1* natrafiła 
w praktyce na trudności, mimo że obie grupy 
miały jeden i ten sam cel: usunięcie gabinetu 
bar. Bienertha.
* W  czasie czterotygodniowej przerwy parla

mentarnej, opozycja doznała dalszego osłabienia 
przez oderwanie Chorwatów od „Unii slowiań- 
skiej**. Jak wiadomo narady C h o r w a t ó w  
i W ł o c h ó w ,  prowadzone pod egidą rządu, do
prowadziły do kompromisu, przedstawiającego 
dla Chorwatów, walczących, jak p. Biankini 
w v  woda, 400 lat o uznanie języka w  Dal macy., 
ogromną zdobycz naroaową. Z  wyjątkiem kilku 
większych miast portowych,, język włoski został 
zupełnie usunięty i w całym krajn wprowadza 
się zarówno w wewnętrznej, iak i zewnętrznej 
służbie wyłącznie j ę z y k  c h o r w a c k i .

Przyczyny tego zwrotu rządu na korzyść 
Chorwatów są rozmaite. Powszechne prawo gło
dowania pozbawiło Włochów w Ualmacyi tej 
iprzywilejowanej reprezentacyi, jaką mieli daw
niej i w następstwie wiele przyczyniło się do 
utraty ich uprzywilejowanego stanowiska w 
administracji kraju. Głównie zaś względy poli
tyki zagranicznej przyspieszyły ten zwrot na 
korzyść Chorwatów. Przesilenie bośniackie przy
pomniało sferom miarodajnym ważne znaczenie 
Dalmacyi i Konieczność zaspokojenia życzeń jej 
ludności. Pomijając jednak przyczyny pozostaje 
fakt niespodziewanie korzystnego dla Chorwa
tów uregulowania kwestyi językowej w Dalma
cyi, co wyklucza 'Ch opozycyę przeciw obecne
mu rządowi. Przez to jednak „Unia słowiań- 
ska“ , które7 organizacya jut pierwej chromała, 
straciła faktycznie czwartą, część swoich człon
ków. choćby nawet Chorwaci formalnie z niej 
nie wystąpili.

W  *ej chwiT ukształtowanie stronnictw w
'  -złiio ronKńó »lo orrńuj ?
które się dokonały są, bądź co bądź dla gabinetu 
korzystne. Najnoważniejsze niebezpieczeństwo 
grozi rządowi ze strony Czechów, którzy jednak 
dotychczas nie mogą się zgodzić na wspólną 
taktykę. Obstrnkcyę uważają prawie wszyscy 
posłowie czescy za szkodliwą i nie prowadzącą 
obecn.e do celu, lecz na tern kończy się też zgo
dność zapatrywania. W  najważniejszej i zasa
dniczej dla Czechów kwestyi traktowania przed- 
łożeń językowych bar. Bienertha, toczy się te
raz w prasie czeskiej ożywiona dysknsya, świad
cząca o wierniej różnicy zapatrywań stronnictw. 
„Narodni Listy** rejestrują liczne protesty, ja
kie wpłynęły do Wydziału krajowego przeciw 
przedłożeniom językowym rządu i przeciw tra
ktowaniu ich w parlamencie centra'nym.

Pismo to domaga się zwołania w i e l k i e 
g o  z g r o m a d z a n i a  m a n i f e s t a c y j n e g o  
wszystkich posłów czeskich do Pragi celem a- 
protestowania przeciw projektowi językowemu 
nar. B,eniertha i udaremmen:a odesłania prze- 
ułożeń choćby do komisji. Natomiast w orga- 
uie p Kramarza „D eń“ wywodzi prezes komi- 
mitecu wykonawczego p. dr S t a r  da, że i on 
wprawdzie uważa te projekty językowe za nie- 
możkwe do przyjęcia, ale właśnie w interesie 
sprawy icży dyskusja w Radzie państwa, aby 
wszystkich przekonać o brakach ustawy i o 
kompetencji Se„mu dla uregulowania kwestyi 
językowych. Radykalne stronnictwa czeskie są

JER ZY  ŻUŁAW SK I.

3 (Ciąg dalszy.)

,,Aie n ‘e o to idzie. — Były chwile, kiedy 
trzymając jej dłonie, ja  nie myślałem nawet o 
pocałunku jej ust. —  Patrzyłem na nią tylko, jak 
gdyby ze św.atła samego była stworzona. I 
wszystko, co w duszy mojej było światłego, 
szło na nią przez oczy moje. Zapomniałem o 
tem, jaku jest; widziałem ją taką, jaką ja mieć 
ją  chciaiem. Piękna była, ale ja  ustroiłem ją 
jeszcze we wszystko, co jest już nieziemskie —  
tak, azeDym uklęknąć mógł przed nią i modlić 
się oo niej, jak do Maryi, na tęczy jakiejś nad 
szeiokiemi wodami zjawionej!...

— Szaleńcze! szaleńcze!
—  Zapewne, ale gorszem jeszcze szaleństwem 

było to, żem począł w niej szukać potwierdze
nia swojego a niej snu, żom wyciągnął ręce i 
chciałem dotknąć tęczy i mgły, z własnego 
serca wysnutej i całą moc swą wysilałem na 
to, ażeby mgła i tęcza rzeczywistością się sta
ły i  ona nrzecież była z ciała i z krwi...

„1 zaczęła się walka, dziwna, zajadła walka
mięuzy nami równie dla niej niepojęta, jak
straszna i bolesm dla mnie. K o c h a j  m n . e
t a k ą .  j a k ą  j e s t t m  — mówiła ona. — B ą d ź
t a k a ,  j a k ą  j a  c i ę K o c h a m !  —  wołałem ja

przeciwrn dyskusyi nad projektem językowym 
w Radzie państwa.

Wszystko to świadczy o wielkim chaosie w 
obozie czeskim, tak że dziś truano przewidzieć 
czy starania o koncentrację wszystkich stron
nictw czeskich mają jakiekolwiek widoki po
wodzenia. Nie jest ono przecież wykluczonem, 
ponieważ słychać, że rząd nie zamierza forso
wać sprawy językowej, lecz główną wagę przy
wiązuje do załatwienia szeregu usta w, o któ
rych już wspomnieliśmy, jak aneksya, umowa 
z Turcyą, sanacja finansów krajowych, traktat 
handlowy z Rumunią, prowizoryun budżetowe 
itp. W  Kobach poselskich tw ierd zące  plan ten 
uda się mimo oczekiwanej opozycyi, i opierają 
ten optymizm na pewności, że nie będzie już 
więcej obstrukcyi, tamującej wszelką pracę 
parlamentarną. Liczą na spokojną i rzeczową 
pracę parlamentu. W  krótce przekonamy się, 
czy te nadzieje się czasem spełnią Sk.

P o  z w y c i ę s t w i s .

Młodoturecka armia zajęła Konstantynopol, 
w którym wszechwładnym panem nie lest w tej 
chwili sułtan Abaul Hannd, lecz Szeikel pasza. 
Zwycięstwo Mlodoturków nie może być jednak 
zupełnero, dopóki niejbedą spełnione 2 zadania: 
rozstrzygnięcie kwestyi panowania, lub detro- 
nizacyi sułtana Abdul Hamida, i uspokojenie 
ludności w posiadłościach azjatyckich.

Co stało się i co stanie się z sułtanem A d- 
dul Hamidem —  jest do tej chwili zagadką 
Zdaje się tylko rzeczą pewną, że stary sułtan 
żyje i znajduje się, opuszczony przez większą 
część służby i haremu, w pałacu swoim w Ildiz- 
kiosku Jest on w tej chwili więźniem armii 
młodotureckiej Konstytuanta jeszcze nie powzię
ła decyzji, co z nim zrobić. Widoczne są wa 
hania i wątpliwości, czy lepiej trzymać go pod 
czuiną strażą „konstytucyjną** w Udiz-kiosku, 
czy wysłać go na wygnanie, gdzie gotów znowu 
nawiązać intrygi z reakcjonistami.

Rzezie i rokosze w posiadłościach azyaty- 
ckich są f a t a l n y m  wprost objawem dla rzą
dów młodotureckich. Armia młodoturecka dała 
dowody znajomości sztuki wojennej, wielkiej kar
ności, ale jest liczebnie zbyt słabą, aby zapa
nować na olbrzymich przestrzeniach azjaty
ckich posiadłości, gdzie fanatyzm i reakeya nie- 
wygasające mają źródło. -  
T -\A'>ilki w Bkułan. n których wczoraj doniesio
no, zdają się świadczyć, że nowemn rządowi z tej 
strony bardzo poważne grozi niebezpieczeństwo.

T e l .  „ N o w e j  R e f o r m  y “ z 27 k w i e t n i a .  
Szefket o sytuacyi.

W i e d e ń  27 k »vietnia.
Korespondent „Neue Fr. Presse** w K o n 

s t a n t y n o p o l u  ogłasza rozmowę z naczelnym 
wrodzem armii macedońskiej M a h m u d e m  
S z e f k e t e m  p a s z ą .  Na zapytanie, c o  s i ę  
s t a n i e  z s u ł t a n e m ,  opowiedział:

— „ S u ł t a n n i e b ę d z : e u s u n i ę t y  p r z e z  
a r m i ę .  Ja w proklamacji oświadczyłem, że 
przybyłem z armią tylko po to, aby przywrócić 
dyscyplinę w wojsku, co się też udało. W Udi- 
zie nie ma już więcej uzbrojonego wojska. 
W s z y s c y  z ł o ż y l i  b r o ń .  Dwa bataliony 
Anatolczyków u c i e k ł y ,  ostatnie dwa batalio
ny złożyły broń.

—  Moja misya będzie w trzech dniach ukończo
na, poczem wraz z armią wrócę do Macedonii— 
dodał Mahmud Szefket pasza.

—  „Gabinet Tewfiua p o d a ł  s i ę  do  d y mi -  
s y i  Co dalej się stanie, będzie rzeczą nowego 
gabinetu, który zgromadzi środki i wybierze 
drogi, aby strzedz konstytucyi przed powtórze
niem się. podobnego zamachu, jaa w dnm 13 
kwietnL.

Na zapytanie, co się stanie z uwięzionymi 
żołnierzami odpowiedział S z e f k e t  p a s z a :

całą »wą istotą. I  oto wyszedłem z tej walki 
zwycięzcą, bo żyję tu samotny, a ona iest da
leko, lecz takim zwycięzcą, który nic już nie 
ma...

„Przyszło mi naprzód na myśl, że ona mnie 
kocha przeto, iż jam jest króle wic i przyszłość 
sławną mam przed sobą. Podeptałem tedy kró- 
lewskość swoją nogami, pozwoliłem dworakom 
śmiać się ze siebie i czyny swoje naprzód 
jak ptaki spłoszyłem, aby mi głowy nie w ień
czymy przed jej oczyma... I tak, zrazu udając 
się tylko za lichego, chc;ałem, aby mnie ona 
bez wartości mojej kochała, jakby człowieka 
można było oddzielić od tego, co znaczy!

„A  gdy przetrwała tę próbę zwycięsko, nic 
mi ze serca swego nie ujmując, obawiać się po
cząłem, żo podstęp mój spostrzegła i dlatego 
tylko nie odwróciła się odemnie. Któż to opo
wie, takich ja używałem środków7, aby się prze
konać, czy ona mnie kocha bez względu na to, 
jaki j‘a jestem — a przecież wymagałem równo 
cześnie, aby ona była— cudem! Obłędne samolnb- 
stwo miłości!

„A  potem straciłem na prawdę w tym co
dziennym wysiłku całą moc czynu. Rzeczy, któ
rych pragnąłem dawniej gwoli im samym, zro
sły mi się z nią tak, że nie umiałem ich już 
chcieć poza nią. Bo mimo wszystko, mimo 
wszystko, ona stała mi się rzeczą pierwszą i 
najważniejszą, a wreszcie jedyną. Kochałem ją.

„A  każdy dzień przekonywał mnie tymcza
sem. że ona nie jest taka, jaką ja sobie wy
marzyłem. Nie znaczy to, aby były w niej nie 
dostatki: takiej kobiety, jaką ja sobie w niej 
wymarzyłem, nńma wogóle i nie może być. —  
Rozumiałem to dobrze, a przecież nie mogłem

„Ci po większej części będą ułaskawieni. Na
tomiast przywódcy i ci, którzy ich podburzyli, 
b ę d ą  u k a r a n i ,  stosownie do wńny, jedni po
wieszeni, albo skazani na więzienie.

—  A gdyby się okazało, że s u ł t a n  j e s t  
w s p ó ł w i n n y m  — -zapytał korespondenf

— Tego już ja, rzekł Szefket jako żołnierz, 
nie mogę rozstrzygać, tylko parlament z przy 
szłyra gabinetem.

Mimo tych oświadczeń Mahmuda Szefketa 
paszy, utrzymuje „N Pr Presse**, rzekomo na 
podstawce informacyj z kół miarodajnych, że 
u runięcie sułtana nastąpi w najbliższych dniach.

Czy sułtan ustąpi ?
F r a n k f u r t ,  27 kwietnia.

„Frankf. Ztg.“ donosi z K o n s t a n t y n o 
p o l a :

E n v e r  b e j  i N i a z i  b e j  udali się wczo
raj po południu do sułtana, aby imieniem ar
mii i narodu doradzić mu ustąpienie. Nikt z 
rąk obecnego sułtana n ie  c h c e  p r z y j ą ć  
m i s y i  u t w o r z e n i a  n o w e g o  g a b i n e t u .

• K o n s t a n t y n o p o l  27 kwietnia.
Resztki garnzonu w Udizie p o d d a ł y  s i ę  

d o p i e r o  w n i e d z i e l ę  i to za radą naczel
nego komendanta Ildizn, Memdnha paszy, który 
szablę swą posłał Rzefketowi paszy. To podda
nie się garnizonu b y ł o  h a s ł e m  d l a  c a ł e j  
s ł u ż b y  do  o p u s z c z e n i a  s w e g o  p a n a .  
Wszyscy uciekali: eunuchy lokaje, adjutanci, 
kucharze i t. d. Cały kompleks pałaców w II- 
dizie s p r a w i a  t e r a z  w r a ż e n i e  c r o e n t a - 1 
r z a.

Tam, gdzie dawniej przystęp był niemożliwy, 
dziś każdy może wejść bez przeszkody. —  N i
g d z i e  n i e m a  s t r a ż y .  W  całym pałacu znaj
duje się zaledwie 60 ludzi, w tem c z ę ś ć  h a 
r e m u  s u ł t a n a .

Wielki wezyr był wczoraj do godziny 7 rano 
w pałacu sułtana. Abdul Hamid miał wyrazić 
życzenie, że na wypadek pozbawienia go tronu 
c h c e  u d a ć  s i ę  n a  C y p r  i skończyć tam 
życie, j a k o  c z ł o w i e k  p r y w a t n y .

L o n d y n ,  27 kwietnia.
„Tim es11 przemawia dziś w imieniu tradycyj 

monarchistycznych z a  u t r z y m a n i e m  s u ł 
t a n a  n a  t r o n i e .

L o n d y n ,  27 kw ietnia.
Dzienniki donoszą^ ,Na wczorajszem, tajnem 

posiedzeniu zgromadzania, narodowego, odczyta
no pismo M a h m u ^ p j s z e t K e t a  p a s z y ,  
w którym tenże prosił, a y n i e  p o d e j m o w a n o  
n a  r a z i e  ż a a n e j  d e c y z y i  c o  d o  s u ł t a -  
n a i pozostawiono mu w o l n ą  r ę k ę .  Zgroma
dzenie się na to zgodziło.

W Azyi Mniejszej.
K o n s t a n t y n o - p o l ,  27 kwietnia.

Ze S m y r n y  donoszą, że wojsko tamtejsze, 
po zdobyciu koszar w'Selimie, w których było 
3500 żołnierzy, p r z y ł ą c z y ł o  s i ę  d o  Mł o -  
d o t u r k ó w,

,1

fsśr
W ciągu ubiegłego tygodnia obradował w Pe

tersburgu zjazd delegatów r o s y j s k i c h  s t o 
w a r z y s z e ń  s ł o w i a ń s k i c h .  Po całorocznej 
akcyi neosłowiańskiej, prowadzonej przez gro
no ludzi w zupełnie szczerych intencyach po
pchnięcia R osji na drogę polityki słowiańskiej, 
zjazd ten miał być, nitjako próbą pojęfności 
działaczów rosyjskich rozmaitego autoramentu 
w rzeczach słowiańszczyzny.

Otoż z góry już stwierdzić należy, że próba 
ta wypadła u i e m n i e. Większość uczestników 
zjazdu nie stanęła na wyżynie inicjatorów ru
chu neosłowiańskiego i nio okazała należytego 
zrozumienia dla zmienionych obecnie tak grun
townie zadań polityki rosyjskiej.

się z tem pogodzić. Gdybym ją był przestał 
kochać, gdybym ją  był mniej kochał wreszcie, 
ale to było niemożliwe. Sen o niej wrósł mi już 
w duszę i w krew, a im jaśniej widziałem, że 
sen to tylko był i nieziszczalny, tem bardziej 
wszystkie siły wytężałem, aby zrobić rzecz nie
podobną: aby ona była ciałem mojego snu. Nie 
istniało już dla mnie nic poza tem strasznem, 
nierozumnem pragnieniem, którem broniłem się 
jeszcze przed utratą wiary jakiejś najświętszej, 
jakiegoś ukochania jedynego...

„Nie byłem dla uiej dobry; zamęczałem ją 
i dręczyłem, smagałem ją czasom ironią stra
szną, gorzką, kłułem szyderstwami, które mnie 
samemu se-ce i ozkrwawiały, albo gnębiłem po
zorną obojętnością wtedy, kiedy wszysiko we 
mnie rwało się ku niej, ku ustom jej, ku jej 
dłoniom i kolanom

„Dlaczego to robiłem —  bo ja  wiem? Zda
wało mi Się możó, iż przez to umęczenie zmu
szą ją do objawienia przedemną jakiejś naj
wyższej, nieludzkiej iuż iścio strony duszy, przed 
którą ja olśniony padnę na kolana, a w rzeczy 
zabijałem w niej tylko wszystko, co było śmie
chem, pogodą i radością życia.

„Cierpiałem ja sam. to prawda, aie dzisiaj, 
gdy myślę o tem, to dziwię się, jak ona mnie 
Kochać musiała, fee znosiła to wszystko;.. I były 
nawet chwil?, k.edy dłonią dobrą i słowem 
an;elskiem uspokajała we .unie tę dziwnie zlą 
rozterkę i wtedy —  na jedno mgnienie oka za
pominałem znowu o wszystkiem, kromia tego 
jednego, że ją  kocham i przypadałem stęsknio- 
nemi usty do jej kolan błogosławionych i śni
łem napowrót rozkoszny, a tak rozpaczliwie mi 
drogi sen upojenia i złudy, aby za chwilę po-

J ot na początku obrad okazało się, że zna
czna część uczestników zjazdu pragnęłaby u- 
czynić z niego czczą demonstrację przeciw Au 
stryi. Szereg reakcyjnych mówców wykazywał 
że najważniejszą obecnie sprawą słowiańską 
jest — autonomia Bośni i Hercegowiny

Dopiero dzięki energicznym wystąpieniom le
wicy ze znanym proi. Pogodinem na czele, 
udało się przekonać ogół, że obok autonomii 
Bośnii jest jeszcze inna nie mniej dla Słowiań
szczyzny ważna autonomia —  mianowicie 
Po l s k i ,

Białym krukiem wśród naeyonalistów rosyj
skich, wśród których gardłowali najbardziej ta
cy panowie, jak Wiergnn i Filewicz, był pu
blicysta S z a r a p o w ,  którego wielki referat o- 
stosunku Niemiec do Słowiańszczyzny stwmrzył 
właściwy grunt do dalszych obrad. W  referacie 
tym stanął Szarapow na stanowisku zdecydo
wanego antagonizmu Niemiec wobec Słowiań
szczyzny wysnuwając stąd wniosek, że Rosya 
chcąc oprzeć się naporowi germańskiemu, musi 
zmienić ową politykę wobec narodów słowiań
skich w kierunku ich równouprawnienia Jako 
pierwszą, od której Rosya tę zmianę rozpocząć 
powinna, wskazał Szarapow P o l s k ę .

Dyskusja nad tym referatem była bardzo 
długą i burzliwą. Najbliżsi kombatanci Szara- 
powa w rodzaju Hurki, lidwalczyka, zwnlczali 
go ostro za jego antygermanizm, dowodząc, że 
Rosya powinna żyć w przyjaźni z Niemcami 
ponieważ są one najpotężniejszem państwpm w 
Europie.

Ostatecznie po długich targach, które chwi
lami przemieniały się w kłótnię zgoła ordy
narną, wybrano ściślejszą kom isję dla zredago
wania uchwrał, które by zjazd uchwalił. Komi- 
sya ta pracowała bardzo pilnie przez całą dobę 
niemal, aż ostatecznie wysmażyła następujące 
rezolucje.

„1 ) Zjazd uznaje, że wzmocnienie R osji jest 
rękojmią rozwoju wszechstronnego wszystkich 
narodowości słowiańskich; 2) Słowianie powinni 
dążyć, aby Bośnia i Hercegowina otrzymały zt: 
pełne równouprawnienie; 3) na półwyspie Bałkań
skim należy rodzielić sfery wpływu Rosyi i Au- 
stryi, co wpłynie na utworzenie przyszłego związ 
ku bałkańskiego; 4) sprawy polityki słowiań
skiej w Rosyi powinny być rozstrzygane zgod
nie z aspiracyami narodu rosyjskiego: 5) zanie
chania zatargów słowiańskich i rozstrzy g n ę  
ich na zasadzie przyznania równych praw7 każ
dej narodowości; 6) w szczególności zjazd o- 
świadcza s;ę za r e w i z j ą  n a  w y m i e n i o 
n y m  g r u n c i e  s t o s u n k ó w  r o s y j s k o -  
p o l s k i c h  w R o s y i  i na R u s i  z a k o r d o -  
n o w e j ;  7) zjazd nznaje, że s ł u s z n e  r o z 
w i ą z a n i e  s p r a w y  p o l s k i e j  p o wri n n o  
b y ć  p i e r w s z y m  k r o k i e m  d o z a p o c z ą t -  
k o w a m a  p o l i t y k i  s ł o w i a ń s k i e j R o s y i  
u s i e b i e w d o m u .  Z  tego względu naród 
p o l s k i  p o w i n i e n  u z y s k a ć  w j a k  n a j 
s z y b s z y m  c z a s i e ,  w g r a n i c a c h  e t n o  
g r a f i c z n y c h ,  s a m o r z ą d  m i e j s c  o wry 
z i e m s k i  i m i e j s k i ,  z z a b e z p i e c z e n i e m  
p r a w  l u d n o ś c i  r o s y j s k i e j ;  8) wr zakre
sie polityki międzynarodowej zjazd oświadcza 
się za utrzymaniem porozumienia anglo-francu- 
sko-rosyjskiego, jakc środka najodpowiedniej
szego do rozwiązania sprawy słowiańskiej. Po
za tem uchwalono utwerzyć Izbę handlowTą ro 
syjsko-slowuuńską i urządzić w czasie najbliż
szym zjazd i wystawę wszechsłowiańską**.

Dyskusja plenarna nad temi rezolucjami 
przeciągała się znowu bardzo długo, Kadeci 
z Milukowem na czele, domagali się p r z y 
z n a n i a  P o l a k o m  a u t o n o m i i  w grani
cach etnograficznych i zupełnego równoupraw
nienia w calem państwie. Reakcjoniści z File- 
wfczem, Kułakowskim, Sobolewskim i innymi 
wzdragali się natomiast przyjąć nawet tak 
skomue żądania, jak wprowadzenie do Króle
stwa Polskiego samorządu ziemskiego i miej-

wstać z tem wdększą nierozumną goryczą w 
sercu i mścić się na ni< j, niew innej — za to, 
że śniłem raz jeszcze —- i lękać się zarazem, 
że sen to już może był ostatni...

' „Ona nie rozumiała tego wszystkiego i kła
dła to na karb choroby... Ha, ha! wszak są
dzono iuż wówczas powszechnie, że jestem cho
ry, że mam melancholię, zmysłów7 dusznych po
mieszani, podczas gdy ja byłem jeno szalony 
pragnieniem doskonałości, jakiej pono niemasz 
na ziemi. A  jej nieszczęściem było, że na nią 
właśnie padł mój wybór, że w niej zapragną
łem to wszystko zobaczyć, za czern dusza moja 
tęskniła...**

uaetchnął głęboko, a po chwili zaczął znów 
mówić dalej — gtosem bezdźwięcznym i jak- 
gdyby pod przymusem tyiko wspomnieniu e- 
cho dającym:

—  Unikał mnie cały Iwmr; służalcy zwracali 
się do mnie z obłudnem politowaniem, —  stryj 
mój przestał się mnie obawiać; odbiegli mnie 
wierni towaizysze, oglądając się za innym ju 
nakiem, coby ich powdódł w te kraje i ku sła
wie onej, którą ja przecież niegdyś oczom Ich 
pokazałem.

„A  Ofelia widziała już teraz naprawdę, że 
moc moja karleje, że marnieją siły i łamie się 
duch i pragnęła zagrzać do dawnych zamysłów, 
do czynów —  i ponazywała czasem ręką odle
głe wyorzeża Norwegii i mówiła o skizydlatych 
zwycięskich łodziach, pełnych ciężaru zbroić na 
mocarnych rami inach, jakgdybym ja jeszcze 
naprawdę mógł je tam powieść i zwyciężać! —  
„W eź się do czynu!** —  mówiła —  i miała 
słuszność, jeno że ja już do czynu me byłem 
zdolny...

skiego Ostatecznie wnioski kom isji z drobnerei 
poprawkami przyjęto.

Wrażenie tych uchwał było w całej prask, 
rosyjskiej ujemne. W ogóle zjazd żadnego zain 
teresowania w szerszych kołach społeczeństw 
rosyjskiego nie tudził Dzienniki ograniczały 
się tylko do podawmnia któikich notatek o zjaź
dzie i jego uchwałach. Niektóre zaś mówiły 
nim przeważnie z drwinkami. Przodowały zaś 
w takiem oświetlaniu zjazdu „Nowoje Wremia** 
i — rzecz charakterystyczna —  wysoce ofi 
cyalna ,Ro3Sia“ .

Vyt prasie polskiej uchwały zjazdu w y w o ła j 
naturalnie w i a ż e n i e  j a k  n a j g o r s z e .  Na
wet organ p. Dmowskiego, właściwego twircy 
neoslawizinu polskiego, „Głos Warszawski**, 
poddaje ostrej krytyce u cW ały  zjazdu w spra
wie polskiej, i wykazawszy ich nieszczerość i 
niedostateczność, dochodzi do wniosku, że pan- 
slawiści, uchwalając żądanie autonomii d’ a Bo 
śnii, a dla Polski rezerwując tylko samorząd 
ziemski i miejski z zabezpieczeniem praw ro
syjskich wedle klucza l  Rosjanin =  25 Pola
kom, dowiedli, że niczego się nie nauczyli i ni
czego nie zapomnieli, że „obok tradycyjnej ob
łudy w panslawistach, żyje jedynie tradyeyina 
do nas nienawiść**.

Jednem się tylko pociesza „Głos warszawski * 
w całym tym zieździe, a mianowicie tem, że 
przebieg jego udowodnił, iż „oziś niepodobna 
dotknąć polityki słowiańskiej, pomijając lub ob- 
chouząc sprawę polską**, tak dalece, iż nawet 
panslawiści rosyjscy, którzy zebrali się dla ce
lów zupełnie innych, nie roogl’ om hąć sprawy 
polskiej ani w obradach, ani nawet w ich w a 
łach.

W obec taktu jednak, że zjazd wykazał w tych 
w łaśnie „polskich** uchwałach swoich „trądy.yj 
ną do nas nienawiść** nie jest zbyt wielką... po 
ciecbą.

S z u b i e n i c e  m  S e M o p o I u .
Były poseł do rosyjskiej Dumy, Lo mt at i d s e ,  

znajdujący się obecnie w szpitalu więziennym 
w S e b a s t o p o l u  napisał po kryjomu do re
dakcji „Berliner Tageblatiu** list, który wy
słany został na los szczęścia, ale dostał się na 
miejsce przeznaczenia. List ów zawiera tak 
wstrząsające szczegóły widziane przeważnie 
przez piszącego na własne oczy, że godzi się 
je przytoczyć dla dalszej charakterystyki piekia 
rosyjskich więzień. -4

„Ńie mogę tutaj wszystkiego opisać — po
wiada autor listu — pragnę tylko opowiedzieć,, 
jak się tutaj oćb jw ają  tracenia skazanych na 
szubienicę. Tracenia mamy tutaj „en mssse** _  
70 o d  m a j a  u n i e g ł e g o  r o k u  — z a ś  15 
s k a z a ń c ó w  c z e k a  n a  ś m i e r ć ,  g d y  90 
w i ę ź n i ó w  spotka ten sam los. To wszystko 
w jednej, jedynej gubernii tauryjskiej. Prze 
\va)»na część skazańców, to pospolici zbrodnia
rze, którzy są tchórzami i mdleją pod szubienicą.

„Wieszanie odbywa się na p o  d w ó r  7 u 
s z p i t a l n e m  w odległości 5 metrów ou mo 
jego okna. Wieczorem okcło godz 7 -rozpoczj 
na się pod młodą gruszą robota około szubie 
nicy i przez całą noc muszę być świadkiem 
tych przygotowań. Skazani na śmierć czeka.ą 
zwykle p r z e z  k i l k a  m i e s i ę c y  n a  w y k o 
n a n i e  w y r o k u .  Co noc ogarnia ich obawa, 
źe właśnie przyjdzie kolej na nich, to też nie 
śpią całą noc i dopiero nad ranem zapadają 
w głęboki sen na cały dzień, budząc się je 
dnakże za lada odgłusem**.

Od czasu do czasu rozlega się w więzieniu 
głos: „Ratujcie! Chcą mnie powiesić!** Wtedy 
budzi się całe więzienie i napełnia groźnemi 
okrzykami i uderzeniami w drzwi celi. Gdzieś 
tam w odległej celi śpiewa ktoś marsz pogrze 
bowy. Okazuje się, że to był fałszywy alarm 
Ale nikt nie śpi. gdyż władza zaprowadza po-

„W reszcie posmutniała i zauważyłem, że po- 
czyną mnie unikać. Sądziła widocznie, że to 
jej miłość mnie zabija, a może przejrzawszy 
ostatecznie moją nicość, straciła nadzieję, abym 
ja, duma niegdyś całego kióleshwa, mógł mieć 
jeszcze jakąkolwiek wartość dla niej, córk. mu 
jego dworaka... A  nawet z pewnością tak było 
bo pamiętam, że raz, gdym ją zaszedł w jaki: jś, 
pałacowej galeryi i spytał znienacka, dlaczego 
mnie unika, mówić naprzód jęła — w zamie_ 
szaniu —  że nieszczęściem pono jest inojem ii 
że się cofa dla mojego dobra, ale korba mnie 
zawsze, i jeżeli ja ocknę się napowrót i stanę 
znowu tem, czem Dyć obiecywmłem, to ona pójdzie 
za mną wszędzie —  (to znaczy na tron! Don 
Juanie! —  lecz teraz ze mną widywać się nie 
może, bo to wszysiko jest tak beznadziejne i 
ostatecznie... psuje tylko w oczach dworu jej 
dobrą sławę i cześć dziewczęcą!

„Odpowiedziałem jej coś niezmiernie gorzkie
go, nie pomnę już co, ale to pamiętam, że gdy 
przyszła ku mnie nazajutrz, oczy miała zapła
kane i dłoń jej drżała, w której podawała mi 
pamiątki drobne, w ostatn^h czasach odemnie 
otrzymane.

—  Nie kochasz mnie już, książę, —  powie 
działa, — a więc weź napowrót to wszystko, 
co miałam od ciebie i zapomnij... — Mówiła je
szcze długo, różne, rzeczy,, aż w końcu przy
znała się, że przed kilku dniami prosJ ojca o 
jej rękę baron Rosencrantz, który znał ją  już 
pono dawniej, nim ja  zwróciłem był na nią 
uwagę. ^Dok. nast.)
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rządek: katuj więźniów, ażeby zaś nie krzy
czeli, zatyka im usta.

Ale nadchodzi rzeczywiste tracenie. Wiado
mość o niem szybko si^ rozchodzi, widać bo
wiem, j a k  d o z o r c y  p r z y n o s z ą  t r n m n y .  
Z  iczby ich dowiadają się więźniowie, ilu icb 
pójdzie na szubienicę. Policya wchodzi do celi, 
r z u c a  s i ę  n a  s k a z a ń c a  i p r z y k r y w a  
ma  p o d u s z k ą  g ł o w ę ,  ażeby nie było sły
chać jego nieludzkich krzyków Skazańcy bro
nią się rozpaczliwie — rychło jednakże uiegaja. 
Skazańcowi, uwolnionemu z kajdan, wiążą ręce 
i nogi, bijąc go przez ten czas brutalnie, zat
kawszy poprzednio ofierze usta. Potem niosą go 
do biura i rzucają w kąt na podłogę. Tutaj 
skazaniec czeka do rana.

Gdy szubienica jest gotowa, straż wprowadza 
skazańca, a raczej niesie go. Pod słupem stoi 
szafka, na hiej zaś stołek —  obydwa sprzęty 
wypożyczone ze szpitala. Kat zakłada stryczek 
na szyję więźniowi, który stoi na stołku, po
mocnic wyrywa stołek z pod nóg wiszącego 
i ciało jego drga konwulsyjnie w powietrzu 
przez długi czas. Więźniowie w swoich celach 
podnoszą okropny hałas —  po którym władza 
„zaprowadza spokój “ .

Więźnia S a s  on  o w a  —  nie tego, który za
mordował Plrhwego —  wywleczono w nocy z 
celi, ażeby go powiesić. Sasonow zapewniał, źe 
strażnik więzienny wywołał innego skazańca— 
ale to nic nie pomogło. Sasonowa skatowano, 
związano i rzucono w biurze na podłogę. Dopie
ro nazajutrz wyttazała się pomyłka, skntkiem 
czego Sasonowa odprowadzono naj owrót do ce- 
i. Skazano go później na dożywotnią katorgę.

L o m t a t i d z e ,  Deznaaziejnie chory ne gru
źlicę, prosił, ażeby go umieszczono w szpitalu 
miejskim. Zarząd więzienia po wielu pisaninach 
przycnylił się do tej prośby, ale pod warunkiem, 
że chory będzie płacić miesięcznie 90 rubli na 
utrzymanie w szpitalu żandarma. Prócz tego le
karz więzienny zażądał dla siebie 9u rubli mie
sięcznie, jako osobiste honoraryum.

He razy pojawi się wiadomość o możliwej, lub 
postanowionej bądź przez Młodourków, bądź przez 
parlament detronizacyi sułtana, zawsze w takiej 
wiadomości jest wzmianka o szeika-ul-islam, który 
w sprawie tej ma wydać „fetwę*, to jest detroni- 
zacyę potwierdzić. W  ogóle w związku z każdym 
prawie ważniejszym paktem. wymicni-iiij bywa prawie 
zawsze szeik-ul-islam, co wskazuje na to, że urząd 
jego jest bardzo ważny i obejmuje wielki zakres 
działania. I tak jest rzeczywiście.

Szek-ul-islamat, który w tragedy ach sułtanów od
grywa tak wielką rolę, jest specyficznym utworem 
osm  a ń s k i e g o  islamizmn. Kalifaty arabskie nie 
znały tej najwyższej władzy kościelnej. W  praw
dzie pod panowaniem dwóch kanfów arabskich, Ha- 
runa i Majmuna, dwa razy tytnł szeika-ul-isii.ni 
nadany został muftiemu Bagdadn, ale w obu wy
padkach był to wyłącznie tytuł honorowy, a nie 
urząd. Za panowania snłtanów osmańskich (turec- 
kica) byli aż do czasu Mohammeda II. Zdobywcy 
Obaj „kadiaskerowie*, co jest sędziowie krajowi i 
wojskowi Anatolii i Eumelii, najwyższą instancyą 
we wszystkich sporach świeckich i kościelnych. —  
Gdy Mohammed 13 zdobył Konstantynopol, zan ia- 
ncwał mnftiego, osadzonego w tem mieście, szeikiem- 
nl-i lam i nadał mu władzę nad obu kadiaskerami. 
Ale dopiero Sulejman, prawodawca i pierwszy kalif 
islamu osmańskiego nadał szeik-ul-ish.matowi wła
ściwe cechy najwyższej władzy kościelnej w pań
stwie.

Szeik-nl-ibJaio, który jest zarazem muftim Kon
stantynopola, poBiada następujące tytuły honorowe: 
,mciti olenam“ —  doradca ludzi; „mesnad-niszini 
fetwa* —  oparty na poduszce fetwy; „basriulumi*, 
•norze nausi; „aalem oi ulema* — uczony nad u- 
czonymi, tudzież „sadr es su dur* honorowa sie
dziba prawa. Za czasuw Sulejmana należeli do 
szelk-ul-islamatu takżo wyŻBi ulemowie stolicy, obaj 
sędziowie Eumelii i Anatolii, szeik- ni islam kiajassi, 
to jest zastępca szelka a zarazem zarządca dóbr 
jjgo, wreszcie „fetwa-emini“ , to jest intendant fo- 
twy Wyraz „fetwa* znaczy: odpowiedź. W  biurze 
fetwa-emmiego dawane bywają odpowiedzi na py- 
t*nia, przedkładane najwyższej władzy kościelnej. 
Pytania te muszą być tak sformułowane, ażeby 
pdpowledi na nie mogła brzmieć tylko. „Olar*, 
albo „Olmas* —  to znaczy: „Stać się może“ ,
albo: „Stać się nie może*. Istnieje także trzecia 
odpowiedź: „Bilmeu“ —  „nie wiem“ , co jept ró
wnoznaczne z zaprzeczaniem Udzielana bywa bar
dzo rzadko. A  kiedy chodzi o fetwę w sprawach 
jułtana. wtedy odpowiedź: „ 01ur“ znaczy zwykle 
deltom zacyę lub śmierć.

Fetwa była zawsze po naradzie udzielana w 
„dywanie* (biuro rady). Jej nagłówek brzmi- „Min 
hu Tanfik* — od Niego (Boga) pochodzi kiero
wnictwo*. Formułowa końcowa jest równie zawsze 
Jednakowa- „AIłah aaum (Bóg wio lepiej) Kete- 
behua] fakir* (ciebie zapisał ubogi). Tu następuje 
podpis szelka-nl-islam z dodatkiem: „Af wan hu*
r -  „Bóg niech mu przeDaczy* Jeżeli pytanie o- 
dnosi się do kwestyi, nie poruszonej przez usta
wodawstwo Islamu, wtedy żaden szeik, ani mufti 
pie chce jej rozstrzygnąć, lecz odpowiada, że w 
fal igach świętych nie ma o tem wzmianki (kutu- 
bi mntnbere). Jeżeli chodzi o przedmiot z zakresu 
,pra ra państwowego, to rozstrzyga „dywan* wię
kszością głosów. Zwyczaj ten powstał od czasów 
gdy wyroki muftich dawać zaczęły powód do wiel
kich sporów, a nawet niepokojów, kiedy np. fetwy 
zabroniły picia kawy i palenia tytoniu, twierdząc 
ta to grzecn.
' Do jzeika-ul-islam odwołać się wolno każdemu 
muzułmaninowi. W  niektórych wypadkach i pod 
pewn.mi warunkami prawo to przysługoje także 
chrześcijanom. Anglicy, widząc, że szeik ni islam, 
jako widoma głowa całego islamu, grupuje około 
Konstantynopola >etki milionów muzułmanów, po
stanowili „swoicn* muzułmanów wyemancypować 
z ped moralnej władzv szeika-ul-islam 1 utworzyli 
taki urząd w Kairze. Muzułmanie, należący do se- 
łty  „szyitów*, np. Persowie, nie mają szoika-nl- 
islam. U nich rządzi kościołem władza kolegialna, 
rodzaj kapituły.

Kronika .
K r a k G w , 27 kwietnia. 

Wiceprezydent Rady szkolnej kraj., dr Ignacy
D e m b o w s k i  bawił wczoraj w Krakowie. Dr 
Dembow iki był w III gimnazyum na lekcyi języka 
polskiego w klasie siódmej, w IV gimnazyum na 
nauce języka niemieckiego w klasie siódmej 1 na 
nauce języka łacińskiego w klasie ósmej, nadto

w seminaryum naucz, męskiem aa kursń dla nau
czycieli wydziałowych. v

Grunta pofortyfikacyine. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komitetu dla gruntów poforUfikacyjnych 
pod przewodnictwem prezydenta dra Lea. Komitet 
u myśl wmoskow uubkomitetu uchwalił prowadze
nie robót ziemnych przy oastyonie, położonym po
między nlicą Wolską a ulicą Czarnowiejską. Krmi 
tet przeprowadził następnie dłuższą dyskusyę nad 
regulacyą ulic, położonych w sąsiedztwie gruntów 
pofortyiikacyj ny eh.

Nabożeństwo Źatobne za dnszę ś. p Andrzeja 
Potockiego zostało dzisiaj o godz. 8 rano odpra
wione w kościele św, Marka, staraniem krakow
skiego Towarzystwa rolniczego. Na nabożeństwie, 
odprawionem przez ks. kanonika Jurgowskiego, o- 
oecną była wdowa hr. Krystvna Potocka z człon
kami rodziny, oraz członkowie Tow. rolniczego i 
liezra publiczność.

Pierwszy festyn, w  niedzielę, 9 maja odbędzie 
się w parka dr Jordana pierwszy festyn na „Dom 
pracy*.

Z uniwersytetu P. Leon EosławsKi, rodem 
z Mędrzechowa w Galicyi, otrzymał w uniwersyte
cie Jagiell. stopień doktora wszech nank lekarskich.

Koncert Batt!stiniego. W  nadchodzącą sobotę 
publiczność krakowska będzie miata sposobność po
znania jednego z najświetniejszych mistrzów wło
skiego „bel canto*, rozgłośnej sławy barytona M 
Battistiniego Dyrekcyl koncertów krakowskich n- 
dało się nakłonić znakomitego artystę, aż^by w ty
godniu wclnego czasu, który mu pozostał między 
gościną we Lwowie, a występami w operowym 
festivaln włoskim, odbywającym się z jogo współudzia
łem w Pradze, zatrzymał się na jeden dzień w Krako
wie, gdzie go dotąd nie słyszano. Battistini wykona 
w sobotnim koncercie kilka fragmentów z tych oper, 
w których największe święci tryumfy. Współudział 
w koncercie przyjęła utalentowana mozzosopranistka 
opery lwowskiej p. Marya Markowna. Bilety naby
wać można od czwartku w kaoie Starego teatru, 
przedtem w składzie fortepianów B Gabryelshiej.

Z „Lutni“. Na odbytem w b m. walnem zgro
madzeniu członków zostali wybrani do zarządn pre
zesem Edward Lipowski, zastępcą Karol Markus, 
dyrektorem art. Adolf Steibelt, zastępcą dr Franci
szek Byheki. Do wydziału weszli: Adamski Jan, 
Bicz Ludwik, Bromowicz Władysław, Doleżal An
toni, Ferentz Maksymilian, Golch August, Lewicki 
Władysław, MendelsDurg Zygmunt, Saski Wacław, 
Sękowski Zygmunt, Urbański Wilhelm, Zamorski 
Mateusz. Komlsyę kontrolującą składają: Bicz Jó
zef, Grodzicm Władysław, Madeyski Juliusz.

Z teatru miejskiego. Bolesław Leszczyński wy
stąpi na scenie krakowskiej już tylko dwukrotnie, 
a to w środę jako hr. Trast Saarberg w „Honorze*, 
a we czwartek w „Woźnicy Henszlu*, w roli ty
tułowej. —  Artyści teatru miejskiego przystąpili 
do prób z komedyi „Król* Roberta de Flers i G. 
de CailJavet’a autorów komedyi „Miłość czuwa*, 
która w sezonie ubiegłym cieszyJa się tak długo- 
trwałem powodzeniem.

Z teatru ludowego. Melodramat w calem zna
czeniu tego słowa, z wszystkiemi właściwościami 
tego rodzaju sztuk, kióre mają targać nerwami 
widzów rekrutujących się z szerszych warstw pu
bliczności, wystawiony został w sobotę na deskach 
sceny ludowej w Krakowie p. t. „Zły duch*. Po
nieważ jednak autorem tej cztul-i był uzdolniony 
literat, nieżyjący już Paweł Kośmiński, znany w li
teraturze dramatycznej pod pseudonimem Pani de 
Cos, „Zły duch* jako sztuka napisana z talentem, 
może liczyć na powodzenie jeszcze i w dzisiejszej 
dobie, mimo źe sztuki togo pokroju coraz więcej 
znikają z pola twórczości dramatycznej, szukającej 
innych dróg artystycznego wypowiedzeniu się.

„Złym duchem*, w sztuce wystawionej w sobotę 
i niedzielę w te- trze ludowym jest naturalnie ko
bieta, która obdarzywszy występną miłością zacnego 
człowieka ze sfery mieszczańsko-rzemieslniezej spro
wadza katastrofę na całą rodzinę i jest przyczyną 
wielu wprost pospolitych zbrodni (morderstwo, pod
palenie, samobójstwo) wplecionych w akcyę drama
tyczną zręcznie i trafnie. Sztuka ta nic pozbawiona 
jeBt koniecznego w utworze ludowym morału o spra
wiedliwości dosięgającej winnych i nagrodzie szla
chetnych, a akcya ożywiona jest żywo pomyślanemi 
sceuami zbiorowemi i licznemi śpiewami i tańcami, 
które, jak wykazały niezbite doświadczenia, jedynie 
mogą zapewnić powodzenie wszelkim utworom w bu
dynku przy ulicy Rajskiej.

Wykonanie „Złego ducha* było na ogół bardzo 
dobre. Tytułową rolę, Anielę, kobietę-demona, grała 
p. Biskupska, dając postać, pomyślaną konsekwen
tnie w całości i szczegółach, amutną ofiarę jej u- 
roku i przewrotności, właścicielem kuźni, Przygodz- 
kim był p. Barwiński, który miał w swej grze wie
le głębokich momentow, uderzających prawdziwie 
odczutym tragizmem, opuszczoną żonę jego, Wandę, 
grała p. Grabowska, Btwarzająo postać z rzeczywi
stego życia wziętą, Dobry typ nowoczesnego ban
dyty, nożowca i złodzieja warszawskiego, dał p. Cho- 
lewicz, rolę szlachetnego kowala Michaia grał po
prawnie p. Heleńszi. Jedyną, w tej pełnej okro
pności, sztuce, postać komiczną lichwiarza Barań
skiego, interpretował p. Polański, który za duet 
i taniec, odśpiewany i odtańczony z p. Zielińską 
(pełną wdzięku Antosią) zbierał gromkie oklaski i 
musiał powtórzyć swój popis choreograficzny, bę- 
Jący kombinacyą wszystkich możliwych i niemożli
wych tańców. Dążą i trudną rolę wyrostka niemo
wy, pełnego rozpaczy, że nie może wyjawić słowa
mi dostrzeżonych przez e;ebie zbrodni, grał p. Tur
ski, efektowną grą mimiczną skupiający na siebie 
przez wszystkie akty uwagę widzów. P. S/dor, któ
ry już niejednokrotnie dał poznać swój ładny i sil
ny głos za odśpiewane solowe zwrotki pieśni przy 
kowadle w kuźni, oodarowany został oklaskami.—  
Z ról epizodycznych wyróżniły się pD. Czermińska 
i Kolman, zwłaszcza ta ostatnia, jako doskonała 
kumoszka-bajczarka. Z. P .

Towarzystwo filozoficzne w Krakowie, Walne
zgromadzenie Towarzystwa odbędzie się we środę, 
28 b. m. o 5 popoł. w seminarynm filoz. przy ul. 
św. Anny 1. 12  parter.

Stow. kandydatów adwokackich w Krazowie 
na wcznrajszem walnem zgromadzeniu, dokonało 
z m i a n y  s t a t n t u  w tym duchu, że odtąd w skład 
jego wchodzie mogą tylko kandydaci adwokaccy. 
Dotąd adwokaci i urzędnicy prokuratoryi skarbu 
mogli być również członkami Tow.

Aresztowanie włamywaczy. Dziś nad ranem 
aresztowała krakowska policya uczestników wła 
mania się do trafiki Bntnera przy ulicy Józefa 
w Krakowie, którymi jak się okazało są 20-letni 
wyrobnik Antoni Miaensz i 20-letni murarz Jozef 
Golonza. Włamali się oni do trafiki Batuera przed 
kilkunastu dniami, gdzie dokonali znacznej kra
dzieży na szkodę właściciela. Policya aresztów ała 
również 29-’ etniego handlarza Benjamina Chrobaka, 
który ułatwia! włamywaczom sprzedaż skradzionych 
przedmiotów.

Z kroniki policyjne}. Wczoraj aresztowała po
lieya niejakiego Władysława Bajora, kelnera w je 
dnej z krakowskich kawiarń, który na szkodę wla 
ściciela .kraił dwa marmurowe „blaty* na stoliki 
ucznia aresztowała policya 1 2 -letnisgo Jakóba N , 
Równieższkoły ludowej na Grzegórzkach, którv 
wspólnie ze swoim towarzyszem skradł wczoraj 
wieczór z gaLilotki jednego zł sklepów przy ulicy 
Grodzkiej kapelusz wartości kilku koron.

Parę starożytnycn Solczyków w kształcie gwia
zdy, ozuobionych perełkami, odebrała policya od 
osoby podejrzanej. Właściciel, po udowodnieniu 
Bwojej własności Dędzie je mógł odebrać w krakow
skiej dyrekcyi policyi.

Z  k r a j u .
Polskie gimnazyum realne w Orłowej. Spra 

wa założenia polskiego gimnazyum realnego w Or
łowej na Śląsku, została w tych dniach zdecydo
wana. Ponieważ w obecnej sytnacyi niema wido
ków, aby szkoła średnia z językiem wykładowym 
polskim powstać mogła kosztem państwa, przeto 
zostanie ona założona na razie, jako szsoła prywa
tna kosztem samego społeczeństwa polskiego. Za
danie to podejmą wspólnemi siłami Macierz szkol
na Księstwa Cieszyńskiego i Towarzystwa Szkoły 
Ludowej. Na posiedzeniu Macierzy śląskiej dn. 16 
b. m w Cieszynie, a zarządu głównego T. S. L. 
17 b. m. w Krakowie, postanowionem zostało za
łożenie gimnazyum realnego w Orłowej. Podanie 
odnośne do ministeryum wyznań i oświaty zostało 
już wniesione, plac pod budowę gmachu szkolnego 
w Orłowej zakupiony i nneszkanie na tymezrsowe 
pomieszczanie szkoły wynajęte; z początkiem więc 
roku szkolnego 1909/19J.0, gimnazyum będzie 
otwarte.

Ponieważ ta nowa placówka nauki Dolskiej po
wstaje w roku setnej rocznicy nrodzin Juliusza 
Słowackiego, przeto zdecydowano, aby szkuła po wie
czne czasy n o s i ł a  i mi ę  w i e l k i e g o  p o e t y .  
Na utizy manie gimnazyum w Orłowej, łożyć będą 
obydwa Towarzystwa. Wewnętrznemi sprawami 
szkoły zawiadywać będzie knratoryum, złożone z de
legatów T S. L. i Macierzy, tudzież dyrektora 
szkoły. Tak więc dzięki współdziałaniu dwóch orga
nizacji oświatowych, stanie się zadość palącej po
trzebie ludności polskiej na Śląsku.

Gimnazyum realne w Orłowej, będzie uznpemla- 
ło założone dawniej 1 upaństwowione już gimna
zyum filologicznie w Cieszynie i przyczyni się nie
wątpliwie do umocnienia ducha narodowego. Społe
czeństwo polskie, które zarówno T. S. L., jak i 
Macierz cieszyńską darzy rosnącą z roku na rok 
sympatyą, niewątpliwie poprze gorąco usiłowania 
tych obydwóch towarzystw oświatowych i bojnemi 
ofiarami dopomoże do jaknajrychlejszego powstania 
szkoły.

Pod hasłem tedy gimnazyum realnego w Orlo- 
wej, imienia Juliusza Słowackiego, z b i e r a j m y  
w t y m r o k u  D a r  N a r o d o w y  T r z e c i e g o  
Maj a ,  tem bardziej, iż T. S. L. postanowiło z te- 
roezaogo Daru Narodowego przeznaczyć część pią
tą na rzecz gimnazyum w Orłowej.

CnrzanÓW, 26 kwietnia. (Rocznica konstytncyi
3 maja. Aresztowanie dezertera). W  niedzielę 2 
maja odbędzie się w mieście aaszem Btaramem 
miejscowego Tow. „Sokół* uroczysty obchód 118 
letniej rocznicy konstytucvi 3 maja. Program 
obchodu jest następujący: O godz. 6 rano muzyka 
ochotniczej straży pożarnoj z Trzehini odegra po 
ulicach miasta pobudkę, a o godzinie 8 wyruszy 
z gmachu „Sokoła* pochód na nabożeństwo do 
kościoła parafialnego. Fe rAbożeństwio pochód po- 
wróci do gmachu „Sokoła11, gdzie odbędzie się za 
bezpłatnym wstępem pora rk dla ludu. O godzinie 
7 odbędzie się w sali „Sokoła* uroczysty wieczór, 
na którym pomiędzy inneml grono amatorów odegra
4 akty z „Hajdoczka* przeróbki J, Popławskiego 

„Tara Wołodyjowskiego*.
Onegdaj aresztowała źandarmcrya niejakiego Jana 

Nowaka, dezertera 3 pułku ułanów, który porzu
ciwszy szablę w przydrożnym lokalu, w mundurze 
ułańskim, jak sam zeznał, miał zamiar udać się na 
robotę do Prus.

Gorlice, 26 kwietnia. (Rada miejska. — Z „So
koła*). Na dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej, 
dokonano losowania połowy radnych, których trzech- 
lecie radziectwa z końcem b. m. upływa. Wybory 
uzupełniające do Rady miejskiej odbędą się praw
dopodobnie nia wcześniej niż za 6 — 7 tygodni,

Walno zgromadzenie tutejszego „Sokoła* odbyło 
się wczoraj przy nader liiznym udziale członków, 
którzy w łonie tutejszego gniazda grupują się w 
dwóch obozach. Większość ilościową stanowią zwo
lennicy obecnego regime’u w „Sokole*, które spo
tyka się od kilku lat z krytyą opozyeyi, złożonej 
z t. zw emerytów, t. j. starej gwardyi przowodni- 
ków tutejszej drużyny sokolej. Głębsze różnice w 
pojmewamu zadań Bokolstwa ujawniły się w dy
skusji nad sprawozdaniem z czynności wydziału 
za rok ubiegły. Zwłaszcza były prezes „Sokola* i 
honorowy jego członek dr Przesmycki oraz zasłu
żony około rozwoju tutejszego gniazda, były sekre
tarz p. Laskowski, omówili z zasadniczego stano
wiska kwestyę gremialnego uczestnictwa umundu
rowanych druhów w uroczystościach jubileuszowych 
cesarskiej i papieskiej, oraz przy innych okoliczno
ściach. Nadto dr Przesmyski wskazał dohitnie na 
zaniedbanie strony hygienicznej w ndministracyi 
budynku i sali „Sokoła* i wystąpił jako lekarz 
przeciw wyścigom kolarzy, o czem w swoim czasie 
opublikował wyczerpujący referat w „Frzewodniku 
gimnastycznym*. Kwestyn ta znajduje się w sta- 
dyum dyskusyi i wskazanen byłoby, aby czynniki 
kompetentno zajęły się w jak najbliższym czasie 
ustaleniem opinii władz sokolstwa co do tego ro
dzaju sportu.

Z ogłoszonego drukiem sprawozdania wydziału, 
zaznaczyć należy następujące cytry. Liczba człon
ków wynosi 174, stroje sokole posiada czterdziestu. 
Ćwiczenia członków odbywały się trzy razy tygodn., 
pod kierownictwem wytrawnego naczelnika, druha 
Mijała, nadto w Sokole pobiera bezpłatnie naukę 
gimnastyki młodzież szkoły ludowej, w ogólnej licz
bie 300. Z oddziałów towarzystwa wymienić nale
ży oddział kolarzy, lawn tennis i popularne w mie
ście „Kołko dramatyczne*. Zamknięcie rachunkowe 
wykazuje z dniem 3 L grudnia 1908 przychód w 
kwocie 48.134-27 kor., rozchód 46.108'51 kor., 
gotówka wynosi 2.025*76 koron.

W  skład wydziału, obranegj na trzy lata, we
szli ponownie dawniejsi członkowie z p. drem Ra- 
domyskim, jako prezesem.

Przemyśl, 26 Kwietnia. (Afera szpitama. — 
Ruskie pretensye, —  Bojkot). W tygodniu ubie
gły m donosiłem o zgonie ś. p. Skeria, który zmai ł 
w szpitalu tutejszym pc przebyciu ciężkiej opera- 
cyi. Sprawa ta stała się dziś już nietylko przed- 
nrotem publicznej dyskusyi, aie weszła także i na 
drogę sądową. Mianowicie brat zmarłego wniósł 
przeciw dyrekcyi szpitala doniesienie Karne o brak

wtorek, 27 Kwietnia 1909.

dozoru nad chorym. Ogół uważa za w inowajcę W y 
dział krajowy, który tak skąpo uposaża szpital tu- 
tejszzy, że niemożliwością jest ntrzy mać w nim 
należytą ilość dozorców.

Do sprzedanego przed niedawnym czasem komen 
dzie korpnśnej t. zw. starego szpitala, podnoszą się 
w ostatnich czasach coraz to nowe pretensye. Za 
miast obrócić pieniądze na jedyny cel, na jaki się 
nadają, t. j. na inwestycye, tworzą różne stronnic 
twa różne projekty ich zużycia. Ostatnio zgłosili 
się Rnsini 1 pow ołciąc się na jakiś akt fundacyjny 
z 18 wieku, żądają, aby pieniądze ze sprzedaży 
uzyBkane obrócić na wybudowanie szkoły ruskiej. 
Odpowiednia p etycja  wpłynęła jnż do Rady i —  
o Ile sądiić  można —  spotka się ze stanowczą 
odmową.

Największy w mieście warsztat rymarski 8zczur- 
kowskiego bojkotują, od kilku dni robotnicy, Przy
czyną są nieporozumienia co do wysokości wyna
grodzenia za pracę,

Z e  ś w i a t a .
Z Warszawy, (Dymisya prezydenta miasta p. 

Litwińskiego. —  Akcyza od tutek. —  Slnb ar
tysty.)

—  Głośne nadużycie w  zarządzie miejskim zna
lazły swe echo w ustąpieniu prezydenta miasta. 
Dzisiejszy „D ziennik warszawski* og*asza, że pre
zydent m. W  K. Litwinskij „zwolniony zostaje ze 
służby zgodnie z  podaniem wniesionem wskutek 
choroby*.

—  Z  dniem 14 Maja wprowadzony zostaje w 
całem państwie nowy dodatek w formie akcyzy od 
tutek do papierosów. Opłata będzie wynosić 2 kop. 
od setki gilz i lj% kop. od paczki pociętej bibułki 
(50 ark.)

—  W  kościele św. Antoniego odbył się wczoraj 
ślub artysty opery p. Henryka Drzewieckiego z p. 
W andą F rcilich  b. artystką warszawskich teatrów 
rządowych.

Z Lodzi. (Nowa fabryka akcyjna. —  Niemiecka 
komisya szkolna;..

—  Ministerstwo finansów zezwoliło nowo ntwo 
rzonemu we Francyi Towarzystwu akcyjnemu pod 
nazwą „Generalne Towarzystwo przemysłu przę- 
dzaluianego* z kapitałom 10 milionów rabli nabyć 
w pobliżu Łodzi 10  morgów gruntu na założenie 
fabryk przędzalniczych.

—  Niemiecka komisya szkolna martwi się bra
kiem funduszów na założenie niemieckiego semina
ryum w W a Tszawie. Z  dyskusyi na ostatuiem po
siedzeniu okazało się, że pod zawiadywanie magi
stratu przeszło 15 nowych szkół niemieckich, po 
nadto zorganizowane będą kursy wieczorne dla do
rosłych chłopców przy ulicy Nawrot.

Tajne wybory dały następujący rezultat: Do za
rządu weszli: Henryk Cyrklor (prezes), Ernest W e r 
ner i Otto Juliusz Szulc (na wiceprezesów)1 A. Dre- 
wing, Uylke, Daube, W olff, Sejler, W cigelt, Bessert, 
Kiister, Miible, Jende, Bracn, D. Gro„s, Stegeman
G. Kuhr, K aller i Jahnke (członkami).

Marcelina Sembrich-Kochańska, jak donosi 
„ Berliner-Lokal-Anzoiger*, wystąpi w czerwca b. r 
trzy razy na scenie Opery im. Gury, znajdującej 
się pod dyrekcyą Krolla. Mają to być pożegnalne 
występy artystki, ale redakeya Lokal-Anzeigera 
doniesienie to zaopatrzyła w znak zapytania. K o
chańska wystąpi jako Trawiata, jako Zuzanna w 
„W eselu  F igara1* i jako Rozyna w „Cyruliku se
wilskim*.

Męczeństwo ojca. Przed trvhnriałem orzekają
cym w W iedniu stawał krawiec Karol BeLr, obw i
niony o te, że czterema strzałami z rewolweru zra
nił ciężko swojego syna Józefa. Syn ten, jak opo
wiadał ojciec w »aii sądow ej, nie chciał pracować, 
a dla wymuszenia pieniędzy na rodzicach, tyrani
zował ich, a nawet bił. Ojca nie nazywał inaczej, 
jak psem i często mu groził nożem lub rewolwe
rem. Ojciec przez drugiego B/na odkupił ów rewol
wer i ukrył w sienniku. Pewnego razu Józe f, po
wróciwszy do domu w nocy, zawołał do ojca : „Ohodź 
tutaj, psi synu, zabiję cię* —  i równocześnie ude
rzył ojca pięścią w twarz. „A ż  do tej godziny —  
mówił Karol Behr do trybunału —  n i g d y  nie 
tknąłem syna i w tej chwili p o r a ź  p i e r w s z y  
uderzyłem go. Trafiłem go w nos, z którego krew 
trysnęła. Po chwilowej przerwie syn uderzył mnie 
w prawą skroń tak silnie, że upadłem na podłogę, 
po czem uderzył matkę, która stanąła w  mojej 
obronie, w twarz. Zrzuciwszy zarzutkę chciał po
nownie nas bić, a wtedy zawołałem na żonę, ażeby 
mi podała rewmlwer, co też ona uczyniła. Strzeli
łem do syna 4  razy, a widząc, że padł na podłogę, 
poszedłem na p olicyę isam  opowiedziałem co zaszło*. 
Niecny syn wyzdrowiał, ojciec zaś stanął przed 
sądem, obwiniony o ciężkie uszkodzenie ciała. T ry 
bunał uwolnił Behra od winy.

Zjazd „dziennikarzy naduaUyckich“ odbył się, 
jak  ' onosi „Peiersburger Zeitnng* w Rydze. Miał 
to być zjazd dziennikarzy trzech narodowości: nie
mieckiej, estońskiej i łotewsKiej, jednakie dzienni
karze estońscy nie w zięli udziału w cjeździe. Ogó
łem zebrało się 51 przedstawicieli prasy, z prze- 
w -gą  Niemców. Program zjazdu, jak zwykle obej
mował sprawy, odnoszące się do moralnego i ma* 
teryalnego położenia dziennikarzy literatów tam
tejszych, tudzież do przyszłej organizacyi tych pra
cowników. Z pośród spraw ogólnego znaczenia, wy
mienić należy wniosek Deckena z Libawy. W nio
skodawca wyraził życzenie, ażeby w razie wystą
pień rosyjskich urzędowych i półnrzędowych dzien
ników i stawiania nieuzasadnionych zarzutów, piasa 
nadbałtycka występowała ze sw ojej strony z ener- 
gicznemi sprostowaniami, o ile możności w tych 
samych dziennikach, które owe zarzuty umieściły. 
Postanowiono równie prostować błędne inform acje, 
po awlają; e się w prasie niemieckiej, a zwłaszcza 
berlińskiej. D la zredagowania odpowiedniej uchwały 
obowiązującej, wybrano kom.syę. Nakoniec wybrano 
stałą kom isję, która ma się zająć organizacyą dal
szych zjazdów dziennikarzy nadbałtyckich.

Napad sneyalistów na radą miejską. Mor m iej
scowości La Seyne pod Talonem został w tych 
dniach wybrany do Izhy deputowanych, a z powo
du tego wyboru powstał silny antagonizm pomię
dzy zwolennikami mera, nazwiskiem Petin, a radą 
gminną miasta Tnlonu, którego burmistrzem jest 
Escartefigue. Socyalistyczni zwolennicy Petina ob 
winiają Escartefigue'a, że występował jako kandy
dat rządowy i postanowili się zemścu na jego stron
nictwie. Przed kilku dniami wtargnęli no ratusza 
w Talonie podczas posiedzenia rady miejskiej i roz
bili wrzaskami posiedzenie rady. i ■••curtefigue mu
siał zawiesić posiedzerie rady v  nyskiej, poczem 
socyaliści demonstrowali na ulicy, M ^yaliści oświad- 
czydi, że na, przyszłość również będą rozbijać po
siedzenia rady miejskiej, dopóki nie zmuszą Escar- 
tefigue’a do rezygnacyi z burmistrzostwa.

P.mces przeciwko fabrykom oroni w Creuzot.
Rozm aite nadużycia i zaniedbani?,, odkryte w  ma- 
ijn a rce  francuskiej przez śledczą komisyę parla-

mentai ną, spowodowały ministra marynarki francu
skiej Picarda do wytoczenia kilku skarg sądowych 
przeciwko faorykom broni w Creuzot pod firmą 
Schneider Pomiędzy innemi zarzuca Picard wspo 
mnianym fabrykom, że szyny, na których obraca 
się w.eża pancerna jednego z francuskich okrętów 
wojennych, mimo pęknięcia w dwóch miejscach, 
zestal^ po elektryczmm zalutcwaniu pęknięć od- 
-tawione na ikręt. Inne szyny, które miały posia
dać 45 centimetrów grubości, otrzymały z "powodu 
wadliwego odlania tylko 30 centimetrów grubości 
I złamały się pod ciężarem wieży. Inne ciężkie za- 
rzuty odnoszą si" do łodzi pancernych i pocisków.

Firma Schneider w Creuzot posiada światowe fa
bryki Iział, karaoinow, płyt pancernych, lokomo
tyw i maszyn. Kapitał, wynoszący z początku 4 
miliony franków, został z czasem podwyższony na 
27 milionów, h nminalna wartość akcyi wynosi 58Q 
franków, kur3 1970 fr., dywidenda waha się po 
między 80 a 90 fr., to znaczy między 16 a 18 
proc. Generalnym dyrektorem fabryk jest Eugeniusz 
Schneider, deputowany z obozu konserwatywnego. 
Fabryki w Creuzot są popierano przez rząd iran- 
cuski, a pożyczki obcym państwom daje Francya 
zawsze tylko pod tym tylko warunkiem, że wojen
ne zamówienia tych pań3tw przypadną w udziale 
wspomnianym fabrykom.

Pułk Cara bułgarskiego. Z Petersburga dono 
szą: Car Mikołaj nadał pułkowi piechoty nr 54 
nazwę „pułk Jego carskiej Mości c a r a  b u ł 
g a r s k i e g o * .

Zmarli.
Foman C i s z e w s k i ,  st. nauczyciel szkoły im. 

Elżbiety, umarł we Lwowie.

Konkurs na nvia posagi. R. p. Leib SAsserprzezraczył 
testamentem z 27 lute go ls 9 i  r. 16 0CK> II na .ondnes, 
ktorego procenta, wynoszą e rocznie 800 K, wypłacone 
być mają dwom bieuuym dziewczętom wyznani mojie- 
-zowego, w Krakówit zamioszkafym, każdej po 400 K, 
w celu ich wyposażenia w dniu wyjścia za mąż. Kan
dydatki powinny wnieść podanie najpóźniej do *5 maja, 
zaopatrzone-następająoemi zalącznikuni: 1) świadectwem 
ubóstw , 2) ^świadczeniem dyrekcyi policyi w Krako
wie, 3) świad- 3twem moralności — na ręce pp Salomn- 
n a^ Izcak a  Slissera r  Krakowie przy uL Krakowskiej,

Składki na Wawel. Dnia 27 kwietnia odbyło się w do
mu p. LTI inowskiej rozbicie puszek składkowych na od- 
D"wienie Wawelu.

Ogólna suma składki obecnej wynosi 300 K  21 1 
któ:. złożona aostafa na książetzkę Kasy Oszczędności 
n Krekowa Nr 155.456.

Całość zać dotąd uzbieranej składki wynosi wraz z po- 
lic -onemi "dsetuami 151.387 K 20 b

Z powyższej sumy Jak to już w poprzednich sprawo
zdaniach byli wymirnitne, wręczone zoatało ks.-kardy- 
■ ałowi na odnowienia katedry 19.258 K 8 h, oraz p. 
Zygmuntowi Hendlowi, kierownikowi restauracji Zamku 
królewskiego na Wawelu, la .akupno 7 pieców history
cznych, po ihodzących zW iśiiiowca z zamku książąt W i- 
śniowieckich i na anruwadzenie ich z Petersburga, także 
2 “tare stropy zns’ ezione przy burzeniu kamienicy przy 
ul św Anny i w domu p. Czyn cielą w Rynku i ofiaro
wane bezinteresownie przez p. Czyncieia do mającego 
powstać Muzeum Ntrodowego na Wawelu 4260 k  51 h; 
pozostaje zatem 130.868 koron, z wyłącznem przezna- 
czeniem na odnowienie tej części zamku królewskiego 
n,a Wawelu, która ma być obrócona na Muzeum Narodowe.

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu p. Ula- 
nowsŁie- prrj ulicy Garai arskiej 1. 15 dnia 29 kv'etnia 
pomiędzy godziną 4 a 8 popołudniu.

Uprasza się wszystkie osoby posiadające puszki, aby 
ie zechciały przynieść lub nadesłać, chociażby w nich 
najmniejsza znajdowała się kwota.

Skudkł, Zamiast wieńca na trumnę ś. p Julii i Ra
czyńskie h Kożuszkowej — A. K, na zakład p. Ż irow- 
skiej 10 K.

Z kalendarza, W e wtorek 26 ' wietuia: Anastaz,. p. 
Teofili i Zyty, we środę 27 Kwietnia: Pawła od hrzj ża, 
Witalisa; we czwartek 29 kwietnia: Pietra s Werony 
i roberta.

Wschód słońca 28 Kwietnia o gclz . 4 min. 23, zachód

?.  6  m  • f }? n r m < S /<  r łr » ł* »  I  * -4 m i n  O Q

''.rakuv¥8klego bscrwatoryum )nia 26 kwietnia ter
mometr doszedł od -ą- 12'6 do 20-0 C.: — barometr o- 
padał.

Dnia 27 kwietnia o godz. 7 rano stan barometru 740*8 
mm., termometru •*» 13*0 C., , LBza.

Rejjertoar Taatru miejskiego w Krakowie.
We wtorek „Woźnica Hen3sel“ (występ B. Leszczyń

skiego.
we <rodę: „Honor* (występ B. Leszczyńikiego).
We czwartek: Woźnica Henssel* (ostatni występ B. 

Leszczyńskiego).
Repertoar teatru luaewego.

W e wtorek. „Na dn:e“ .
We czwartek: „Ach to Zakopane*.

W siltolb muzycznej p. Steina odbył się wie
czór muzyki kameralnej, na który przybyła licznie 
publiczność. Grano kwartet, trio, duety, tudzież 
utwory fortepianowe na cztery ręce. Podnieść na
leży grę scisłą, rytmikę, właściwe cieniowanie i 
stopniowanie z „fjrte* na „pianisomo* w utwo
rach odegranych przez uczniów. W popisie Lrali 
udział uczniowie: Tichy, Steinówna, Brrtfeldowie,
Szragerowna, Lewartowska, R.mler, Beusak, Sze- 
ler i Unger.

£  f i l i i  & ą d o w @ ] .
(Morderstwo w Paczóttowioach).

Kraków, 27 kwietnia.
Krwawy dramat, jaki wydarzył się w nocy z I 9 

na 19 grudnia z r. w Peczółtowicach, gd, dwaj 
zbrodniarze wymordowali tam rodzinę karczmarzy 
F e r h e r ó w ,  jest przedmiotem dzisiejszej rozpra
wy karnej, przed sądem przysięgłych w Krakowie. 
Ponure i grozą przejmujące to morderstwo, długo 
więziło uwagę ludności naszego miaita i okolicy, 
tem bardziej, że w następstwie czynu ohfitowalo 
w niemniej tragiczne wydarzenia, do jakich nale
ży zaliczyć gwałtowną śmierć dwojga osób, ucze
stniczących w morderstwie.

Obecnie na ławie oskarżonych zasiadł tylko je
dyny żyjący uczestnik tej krwawej tragodyi, Jakbb 
G o r y l ,  45 lat licząey eks-kelner, którego proku- 
ratorya państwa OLkarża o zbrodnię skrytobójczego, 
rozbójniczego morderstwa. O wydarzeniach, będących 
przedmiotem dzisiejszego procesu, zamieściliśmy we 
właściwym czasie wyczerpujące sprawozdania, dzi
siaj w krótkości tylko przypomnimy przebieg tej 
sprawy, podług aktu oskaiżenią.

Dnia 19 grudnia o godzinie wpół do 8 ranę, 
mieszkaniec z Paczółtowic Tomasz L e n c z o w s k i ,  
przyszedł do karczmy Maurycego F e r b e r a  dla ku
pna wódki. Ponieważ na donośne dobijanie się, 
drzwi karczmy nie otwarto, Lenczowski wraz z kil
ku innymi gospodarzami odbił zamek i wszedł do 
środka szynkowni, gdzie po olsionięciu firanek  ̂
ujrzał przerażający widok.

Na podłodze izby, obok szynkw&ou, w pewnyclj 
odstępach od siebie, w kałuży zaskrzeołej krwi lo 
żały zimne już trupy Maurycego F e r b e r a  1 jego 
żony S a l o m e i ,  ubrane tylko w bieliznę, w przy
bocznej zaś dtancyi obok wieszadła z ubraniem, zna
leziono w postaci Biedzącej, zwłoki służącej Ferbe- 
rów Magdaieny M r o ż k ó w n y .  Poprzewracane 
meble, rozbite szafy i komody, rozrzucona pościel 
i t, p wskazywały, że w szynkowni gospodarowali

Wszelkie środki do zapuszczania i odświeżania po- 
Jłu£ i posadzek. Najtrwalszą giazorę bursztynową 
i spii/tusową. Prędko schnące linoleum. Specjalną 

ipąsę irąociłSKą do p$$dze£ i do hpoJeun).v-r .

Taniej niż wszędzie
poleca

.V - . .

Skład a p ,  „S antla
Kraków, oliwo Dtagk &- 18,

ZnaKO-nite pasty, kremy, lakiery do «»dświemnh obuwia. 
Szczotk' i ściereczki do czyszczenia tychże. Wszelkie pasty 
proszki, mydła do czyszczenia srebra, metan sprzętów do- 
Djo-fcych- „Wysy&i Ra pjw iRcyę odtyrojjra pocztą 2 razy dnift,
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iłoczyńcy, którzy dopuścili się rabunku i morder- 
■twa trzech osób, co stwierdziła komisya sądowa. 
Oględziny lekarskie znowu wykazały, że Ferbero- 
wio i Mroikówi.a padli od strzałów browninga, da- 
aych do ofiar na bliską metę, podstępnie gdy wszel
ka obrona była wykluczoną. Na rpzie mimo ener
gicznych dochodzeń miejscowej żandarmeryi 1 sądu 
nie natrafiono na ślad sprawców tej ohydnej zbro
dni. Dopiero dnia 25 stycznia b. r. jeden z mor
derców wpadł w ręce sprawiedliwości. Mianowicie 
w dniu tym zjawił się u Salomona L a u f e r a  w 
Jaworznie pewien człowiek, ofiarując na sprzedaż 
iutro i twierdząc, że otrzymał je do sprzedaży od 
drugiego mężczyzny, czekającego przed drzwiami 
•klepu. Laufer futra nie kupił, a na obu męzczyzn 
zwrócił uwagę policyantowi gminnemu S t o l a r 
c z y k o w i ,  któremu przedstawili się ci mężczyźni: 
jeden jako M i c h a l e  w s k i ,  drugi jake Roman 
B i l s k i  z RoByi. W  magistracie w Jaworznie ów 
Bilski wsunął do kieszeni Michplewskiego swój re
wo1 wer, lecz Michałowski doniósł o tern policji. 
Bilskiego, przy którym znaleziono przepustkę na 
oazwisku B i a ł a s a ,  odstawiono do sądu, równo
cześnie zaś szybko prowadzone dochodzenia żandar
meryi wy kazały, że futro ofiarowano na sprzedaż 
Lsuferowi, było własnością zamordowanego Ferbera.

Ponieważ B'lski w śledztwie sądowem przyznał, 
ie  w Krakowie mieszkał w domu małżeństwa (Go- 
rylów w Krowodrzy, policya przeprowadziła tamże 
ie wizję, która wydała nadspodziewany plon. Zna
leziono mianowicie w mieszkaniu Gorylów kwotę 
1140 koron, ukrytą we włosach jego żony Maryi, 
daiej zamurowane w ścianie 100 koron, zegarek 
złoty damski z łańcuszkiem, oraz wiele biżuteryi, 
które poznano, jako pochodzące z rabunku u za
mordowanymi Ferberów. Wobec tak przekonywują
cych dowodów winy, uwięziony Jakób G o r y l  
przyznał się do zamordowania i oDrabowania Fer
berów, czego dokonał wspólnie z Bilskim i za jego 
namuwą. Zbrodnię tę popełnili w nocy z 18 na 19 
grudnia. Gdy zostali wpuszczeni do wnętrza szyn- 
nowni, Ferber na żądanie dał im śliwowicy; po 
wypiciu pitrwBzych dwóch kieliszków, gdy Ferber 
nalewał im Jrugie dwa, Bilski strzelił znienacka 
do E eroera kładąc go trupem na miujscu, następnie 
strzelił dwa razy do Ferberowcj, gdy biegła aa 
ratunek i również zabił ją na miejscu, gdy zaś 
służąca, siedząca w czasie ich wejścia w pierwszej 
izbie, chciała się ratować ucieczką, Bilski dal do 
niei dwa strzały. M r u ż k ó w n a  mimo tego wy
biegła do drugiej izby i skryła się ea wieszadłem, 
gdzie na rjzkaz Bilskiego, Goryl strze1 i) do niej, 
raz jeszcze, ale miał to przekonanie, ze służąca 
już wtedy nie żyła. Po dokonaniu morderstwa, roz
poczęli rabunek, zaorali z kasy 50 koron, biżut6ryę, 
60 "yga! i flaszkę wódki, zaś Bilski włożył na 
siebie spodnie, futro i czapkę Ferbera. Po powro
cie do Krakowa podzielili iię łupem.

Pierwotnie mi6li zamiar dokonać jakiego rabunku 
w Królestwie Poiskiem 1 na ten cel kupił Goryl 
w Mysłowicach dwa rewolwery, pozniei dopiero 
uwaga ich skierowaną została na zamożnego szyn- 
karza Ferbera w Paczoitowicach.

Wobec tak kategorycznego przyznania się Go- 
ryia, przyznał się .akie trzymany w sądzie kar 
»nn w Krakowie ów rzekomy B l i s k i ,  który rze
szy wiście nazjwał się Leon B a r c i e m  1 był cze
ladnikiem stolarskim z Włoszczowej w Królestwie 
PolsMew, » hi story ę morderstwa i rabunku opo
wiedział mniej więcej zgodnie z zeznaniami Goryla, 
oświadczając, ie  plan rabunku dał Goryl.

Tak więc na podstawie przyznania się obu zbro
dniarzy, jak na podstawie szczegółowego śledztwa, 
prosuratorya pierwotnie oD*arżyła o zbrodnię moi 
'*s?rtwa Komana Bliskiego falsee Leone Barei- 
cklego, akóba Goryla 1 jego żonę juLaryę Goryio- 
Wą, tę ostatnią i.żkarcając o dalszą współwinę, 
popełnioną przez to, ie  wiedziała o zamiarze ra
bunku i pochodzeniu znaiozionych w ich mieszsa 
aiu pieniędzy I biżuteryi. W międzyczasie jednak 
obwiniona Mary a Gorylow-i umarta śmiercią samo 
bólcza i rze zażycie trucizny, a główny sprawca 
■orda, Bliski-Barcicki. który, jak się pokazało, był 
groźnym bandytą s Królestwa Polskiego, gdzie miał 
kilki ofiar na sumieniu, padł od kuli karabinowej 
w dniu 1 1  kwietnia w celi wieziennej, w czasie 
•tarcia t  dozorcami.

Ka łay ie oskarżonych zasiadł więc dzisiaj sam 
felkc JaLób G o r y l
j Rozprawie przewodniczy radca sądu J a s i e -  
wl e s ,  c-karżenie wnosi prokurator dr J e n  dl, 
obwinionegi brom adw. ar K ł ę b i: o w s k i, stronę 
nosskodowaną. to jest rodzinę zamordowanycŁ Fer- 
W dw, zastępuje adw. dr Emflewiez, jako rzeczo- 
jpnwec lekarz zasiada dr Jankowski Na sail i ga- 
tny liczna publiczność przysłuchuje się z zajęciem 
Mprawie. Obwiniony Jakób G o r y l ,  mężczyzna 
^■ednlegc wzrostu silnej budowy ciała, blondyn 
l  dużvm wazem, przedjtawia typ przeciętnego wy

rka a spokojnym wyrazem fizyognomii niczem 
daje poznać, ic taz ciężkie] zbrodni jest 
Oprawcą.

Po załatwieniu formalności proceduralnych, przy- 
■tąpicno do oaczytania aktn oskarżenia, co trwało 
de godziny 101/, przedpołndnlem Następnie po prze
dłożeniu przysięgłym Dianu sytuacyjnego miejsca 
Zbrodni, przystąpił przewodniczący do przesłucha
nia obwinionego Jakóba Goryla.

P r z o w o d n i c z ą e y :  Poczuwa się Goryl do 
Winy?

CBk. G o r y l :  Nie poczuwam się wcale. Nie zro- 
kBtm mc złego. (Poruszenie na sali).

P r z e w o d n i c z ą c y ;  A jednak Goryl przy
p a l się w ledztwie do zbrodni ?

O s k a r ż o n y .  To w celn ratowania żony, wzią- 
•*m winę na siebie. Obecnie powiem wszystko jak 
»yło.

W  dalszym ciągu, na zapytanie przewodniczą
cego, ODOwiada Goryl swoje stosunki domowe od 
*2asu swego ożenienia się przed 17 laty, gdy go- 
•Podarował jeszcze na grnncie, a później jako kelner 
^  Warszawie. Z Bilskim, nazywającym się na- 
f^awdę Barclckim, poznał się oskarżony w jesieni 
*■ z. w S^czakowy, gdy wracał z Warszawy do

■>Kowa. Barclcki zamieszkał potem o niego w Kro
wodrzy, skąd od czasu do rz&su robił wycieczki 
^wdopodobnie do KrcleLtwa Polskiego.

Barci cki kilkakrotnie namawiał, orkarżonego do 
^cpóinej „roboty* w Rosyl, przyczem przedstawiał 
4 jako członek „party i Dojowej*, mającej zł 

‘nie rozbijanie ban .ów, ale oskarżony wymówił 
od współadziału w takiej robocie, gdyż nie

Clał narażać swej rodziny, tony i dzieci na
htne nattępstwa. W P iczółtowicach, gdzie oska- 

^ ‘‘by m*- brata gospodarzem był raz z Bilskim, 
01 zobaczenia < lę ze schoazącyini się tam przo- 

Bjg^k&n>fc z którymi Bareicki chciał się zobaczyć. 
ł?ę morderstwa opisuje oskarżony szczegół! wo, 

.C4jąc wszelką odpowiedzialność z siebie. Mia- 
oskarżony Goryl opowiada, ie  wieczór 18 

w la będąc w Paczółtowieach, weszli w nocy 
do Berbera, w celu napicia się wódki;

o tem, by Bareicki miał zamiar mordu i rabunku 
nió^miał wyobrażenia. Gdy weszli do szynkown:', Fer
ber będący już przed udaniem się na spoczynek, 
tylko w bieliźnie, nalał im wódki, a wtedy Bar- 
cicki znienacka zabił go dwoma strzałami, następnie 
zabił dwoma strzałami żonę Ferbera, a później, 
chcącą uciekać, służącą Hrożkównę. Oskarżony Go
ryl przeraził się tem wielce, lecz me zmiął ucie
kać, gdyż bał się, że go Barclcki zabije.

Po tem potrójnym mordzie, Bareicki dał mu re- 
wo^er flo ręki i kazał strzelić w izbie, do której 
skryła się, ranna już śmiertelni" Mrożkówna, dla 
przekonania się czy browning głośno bije. Oskar
żony uczynił to i strzelił „na wiwat* w ziemię, 
a nie do Mrożkównej, która już wtedy z pewnością 
nie żyła. Również całego spustoszenia rauunkowego 
dokonał sam Bareicki przy lampie, którą na rozkaz 
jego świecił mu Goryl. Na zapytaole przewodni
czącego, oskarżony szczegółowo wylicza i opisuje 
precyoza, jakie Bareicki zrabował.

Po powrocie do Krakowa, Bareicki wydzielił 
część zrabowanego łupu, nie jemu jednak, tylko 
jego żonie, która wiedziała o pochodzeniu danych 
jej kosztowności, z których ezęść zastawiła, a część 
zamurowała w ścianie, o czem się oskarżony do
piero później dowiedział.

Na zeznania powyższe odczytał przewodniczący 
Jasiewicz obsz&rne zeznania Goryla, złożone w śledz
twie, rożnfące się zasadniczo od obecnych, unie
winniających zeznań.

Po przesłuchaniu osk. Goryla, rozpoczęło się 
przesłuchiwanie świadków.

B .  G £ L b i » ; / e l R k a ,  K r z y  s z t  o f  o r y
K r a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, narmo- 
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

War-

Dział ekonomiczny.
X  Z krakowskiego Towa-zystwa rolniczego.

Dziś przed południem rozpoczęły się w gmachu 
Tw a przy ul. Basztowej obrady sekcyi, W ydziału  
wykonawczego i pełnego Komitetu krakowskiego 
Towarzystwa rolniczego. Przed południem obrado
wały sekeya chowu bydła rogatego pod przewo
dnictwem p. Kazimierza Bzowskfego, na posiedze
niu której, poruszono cały szereg nader aktualnych 
spraw dotyczących chowu bydła krajowego. Dalej 
obradowały sokeya administracyjna i W ydział wy
konawczy, na posiedzenia którego załatwiono cały 
szereg spraw dotyczących organizacji i działalno
ści Towarzystwa.

Po południu o godz. 5 rozpocznie obrady pełny 
komitet, na którego porządku obrad znajduje się 
między innemi sprawa zmiany statutu odnośnie 
do ekładn komitetu i składu W alnego zgroma
dzenia.

Z miejskie! centralne: targowicy na bydło w Krakowie. 
Kranów, 28 kwietnia. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 711, cieląt 511. owiec i kóz 9, nierogacizny 
205- r-.zem 1429 zwierząt. P łfcoro za jeden oetnar me
tryczny żywej wagi: buhaje od 62'— do 69 '—, woły 
68'— do 74-—, krowy „d 60'— do 71-—, jałownik od 
53 — do dl*— , eie'ęta od —*— do —•—, nierogacizn" 
luezną od O—•— do 0 —•— ; bitej wagi: morogai -znę o l 
136-— do 138-- . Z zakupionych na oko płacono z«, 
■ztukę: buhaje od —•— io  o—-—, woły z paszy od 
350'— do 3o2"—, krowy od 112-— do 670-— , jałówki od 
50'— do 160'—, cielęta od 20*— do 62'—, owce i kozy 
od — •— do —■—.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco
wą konsumuye 8P1 sztuk, na konsnmeye innyob gmin 
krain 438, na eksport za granicę kraju "bydła rogaiego 
124, na eksport za | ranioę kcajo "nierogacizny 38.

ueny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

z pamiętnika z przedmową E. Orzeszkowej, 
szaws 1*109. (Biblioteka dziel wyborowych).

A. K a i  l as :  Odszczepfeńcy* dramat w 4 aktach. 
Kraków 1909. Nakładem D. E. Friedleina.

Zofia Rygier N a ł k o w s k a :  „Koteczka czyli
Białe tulipany*. Lwów 1909. Nakładem księgami 
polskiej B. Połoniecldego.

„ B a r d  p o I r k i*. Album poetów poLalcŁ Z«- 
Drał Bolesław Koreywo. Kijów 1909-

Ignacy C h o d ź k o :  „Podania litewskie*. Serya 
I Wyklęty Kamień w Olgenlanscb Lwow-Złoczów, 
Nakładem W. Znckerk-iudla. 48 hal.

Edward L i g o c k i :  .Przeznaczenie*. Powieść. 
Kijów 1909. Nakładem czasopisma „Nasza przy
szłość*.

Ernest Ł u m i n s k l :  „I ułkownik Berek Joaelo 
wlez*. Popularna opowieść historyczni, Lwów 1908, 
Nakładem Koła T. S. L. Bernarda Goldmana.

O 1 1  ó w n a: Podlaskie. „ Hospoay pomyłnj*.
1872—1905. Kronika 33 lat prześladowania Unii, 
przez naocznego świadka. Kraków 1908. Skład 
główny w księgarni dna WŁ Mlłkowskiego.

Henryk U l a i z y a :  „An ile Les^r des Archivs 
rfir slavlscbe PLilologie*. (Andiatnr et altera pars). 
(Polemika z prof. Brucknerem). Leipzig 1909. Yer- 
lag Otto Harrasowitz.

Kntrotrofó M tlm .
(Telegramy „N, Reformy" z d. 27  kwietnia.)

Przemyśl. Dziś w. rocy  o godzinie 2 irin. 25 
po odejściu pociągu pospiesznago do Krakowa, 
wyruszył p o c ‘ ą g  r e b o t n i c z y ,  stanowiący 
drugą częśc pociąga osobowego nr 18 w tym 
samym kierunku.

Po-iąg idąc ze znneznym rozpędem, wjechał 
wskutek wadliwego ustawienia zwrotnic, n a  
ś l e p y  t o r .

Lokomotywa przebiła wal ziemny, którym 
tor był zamknięty i wjechała na koszary kon
duktorów, rozbijając całą jedną ścianę w do
mu 1 odrzucając łóżko ze śpiącym konduktorem 
na przestrzeń jednego metra.

O śm  o s ó b ,  w tera 6 ze służby stacyjnej 
o d n i o s ł o  o b r a ż e n i a .  Jeden konduktor jest 
ciężko ranny. W  pół godziny po wypadku po
ciąg cały z ślepego toru cofnięto i w dalszą 
drogę puszczono

Bliższych szczegółów, z powodu milczeftia 
fankeyonaryuszów kolejowych, dotychczas brak.

'•yalnie dla r p r a w  f i n a n s e w y e b  i w spra
wie nowych grożących podatków.

Minister D u l ę b a  zawiadomił posłów, że na 
ju, ^zejszem posiedzeniu Izby, minister akarbn 
Biliński, wygłosi swoje „eiposó* finansowe.

Pos. T o m a s z e w s k i  żąda specyalnego po
siedzenia Koła w sprawie Chełmszczyzny

O d s s k o d ó w s iie  diA T u r c j i .
Wiedeń. Wypłata 54 i pół milionów odszko

dowania za Bośnię i Hercegowinę Tnrcyi przez 
Anstryę, n a s t ą p i  p r z e d  o d n o ś n ą  n c h wa -  
ł ą  B a d y  p a ń s t w a  Protokół bowiem austro- 
tureeki nosta1 już ratyf*rw&ny, a wypłata od
szkodowania ma nastąpić w 14 dni po ratyfi- 
kacyi.

M l

L w ó w ,  27 kwietnia.
Ołwarcia wystawy etnograficznej we Lwowie

postanowiono dokonać dopiero w roku przyszłym, 
t. j, w rocznicę Grunwaldu; wystawa etnograficzna 
będzie częścią ogólnego obchodu pamiętnej rocznicy. 
W  program wystawy wejdzie także dział historyczny. 
Dział ten Bkładałby Bię: 1) z tablic i map ilustru
jących rozsiedlenie ludu polskiego i fiiliacye szcze
powe w epoeo Piastów i u wstępu epoki Jagielloń
skiej, 2) z działa pHstik^nów, przedstawiających 
różne strony życia etnicznego w przeszłości, przy
najmniej obraz najstarszych grodziszcz, reslytucyę 
Krakowa przed kolon izacją niemiecką, odtworzenie 
polskiej wsi okrągłej, 3) pierwotne narzędzia go- 
spouarskie i pierwotną broń , 4 ) nbiory z czasów 
historycznych. Colom szczegółowego opracowania 
tego działa uchwalono zaprosić cały szereg ludzi, 
pracujących nad ts, epoką.

Wystawa kościelna przemysłu liturgicznego.
Termin zgłaszania okazów na wystawę kościelną 
L ig i pomocy przemysłowej, odbyć się majacą — , 
jak wiaaomo —  od maja do końca lipca r. b. w 
pałacu sztnki Da W zgórzu Stryjskiem we Lwowie, 
przedłużony został aa życzenie większycn przemy ■ 
słowców krajowych do 15 maja. Także termin 
otwarcia wystawy wyznaczony pierwotnie na 22 
maja b. r. niecnie prawdopodobnie kilkudniowej 
zwłoce z powodu niezbędnych adaptaeyj w pałacu 
wystawowym.

Samobójstwo. W czora j we Lwowie odebrał so
bie życie wy strzałem z rewolweru Jan Góra, urzę
dnik banku hipotecznego. Przyczyną samobójstwa 
miały być niesnaski rodzinne.

Repertuar teatru lwowskiego.
We środę: „Rosmersholm*.

W i a W r i  arlydyczaa. t i a u m  i i l U i a .
— Nowe książki.
W ł. S. R e y m o n t :  „Cnłopi*, powieść. T. 17 . 

Lato. Warszawa, 1909. Nakład Gebethnera i W olffa.
Hon. B a l z a k :  „F izyologia małżeństwa*. Prze 

łożył z francuskiego B o y .  Kraków— Warszawa, 
1909. Nakładem Gebethnera i Ski.

Adolf N o w a c z y ń s k i  „C o czasy niosą*. Stu- 
dya literackie: Greckie tragedye W yspiańskiego. 
Halkai. —  Odrodzenie Erynu. —  Arystofanes po pol
sku, —  Aryanie. (Nowości literackie t. XXIL). W a r
szawa. Nakłfdem księgarni Sadowskiego.

T . Jeske C h o i ń s k i :  „P o  zwycięstwie czerwo- 
nem“ , powieść. W arszawa, 1909. Nakładem księ
garni J. Fiszera.

H. C e p n i k : Nieco o najnowszym dramacie 
polskim. W rażenia i uwagi. Lwdw, 1909. W yda
wnictwo „Dziennika Polsk iego4. 9tr. 26

M u z e u m  p o l s k i e .  Zeszyty X — X II W yda
wnictwo Fr. Kopery i J. P&gaczewrkiego. Kraków 
1909.

Jan H a s k o  w s k i :  „S pojrzen ia1. Lwów 1909. 
Nakłaaem księgarni poiskiej B. Połonieckieg.0.

Eacharyasz ć w l r k o :  „P o  szczęście*. E*.artka

1 Radę m it u
(Telegram „N. Refcrmy“ z d. 27 kwietnia.)

Wiedeń. Na początku posiedzenia przyszło do 
hałaśliwych scen, wywołanych przez kilku po
słów czesko-radykalaych. Wchodzących do Izby 
ministrów, powitali ci posłowie okrzykami* —  
„ A b z u g  B i e n e r t h * .  Trwało to dłuższy czas.

Dopiero gdy prezydent Izbo P a t  t a i  zaczął 
wygłaszać wspomnienia pośmiertne, poświęcone 
posłowi K a f t a n o w i ,  nastąpiła znpełna cisza.

Wywiązara się następnie d ł u ż s z a  d y s k n -  
s y a z powodu a r e s z t o w a n i a  u w ó c h p o 
s ł ó w  w Wiedniu, w czasie jakiegoś zbiegowi
ska.

W ciągu posiedzenia zabierze głos prezydent 
ministrów bar. B i e n e p t h .

Dyskusja nad wnfóskiem nagłym Rusinów 
będzie krótka. Oprócz wnioskodawcy dra Eu
geniusza L e w i c k i e g o ,  pizemawiać będzie 
O l e ś n i c k i ,  a imieBiem Koła polskiego G łą  
b i ó s k i.
‘ Po dłuższej dyskusji formalnej, w której 

przyszło do o s t r e g o  s t a r c i a  między socya- 
listami a chrześcijańsko socya!njTmi. Izba uchwa
liła pismo dyrekcji poiicyi, usprawiedliwiające 
aresztowanie owych posłów, przekazać komisyi 
dla nietykalności posoiskiej.

Wniosek socjalistów o przekazanie tej spra 
wy komisyi konstytucyjnej, o d r z u c o n o .

h EL la polskiemu.
Wiedeń. Dziś przed południem zebrało się 

E o ł o  p o l s k i e  na posiedzenie. Prezes G ł ą -  
b i ń s k i  zdał Sprawę z s y t n a c y i  p o l i t y c z 
n e j  i wyraził zadowolenie z powodu zażegna
nia wojny. Następnie omawiał sprawę o d e 
r w a n i a  C h e ł m s z c z y z n y  i wyraził na
dzieję, że może uda się ten cios uchylić.

Omawiał także sprawy wewnętrzne. Dla sa
nacji finansów krajowych przygotowany jest 
projekt rządowy. Zaprowadzone będą n o w e  
p o d a t k i .  Koło polskie wszystkie te projekty 
zbada.
•v Prezes wskazał następnie na p o d w y ż s z e 
n i e  t a r y f  k o 1 e j o w y c h. W  tej sprawie od
była się ankieta w Wydziale krajowym, a ju
tro odliędzie uę ankieta w ministerstwie dla 
Galicyi.

W  sprawie p o w s z e c h n e g o u b e z p i e c z e -  
ni  a Koło przeprowadzi d a l s z ą  d y s k u s j ę  
dla informowania członków co do zachowania 
się w komisyi. Wskazał on następnie ra  zgło
szony przez Rusinów wniosek nagły w sprawie 
zniesienia ministerstwa dia Galicyi lub p a d z » a- 
ł u t e g o ż .

W dyskusyi nad tym wnioskiem zabierze głos 
prezes i wskaże na to, że nie jest to ani kwe- 
stya ruska, ani polska.—  Ministerstwo to w y 
w a l c z y l i  s o b i e  P o l a c y  w swoim czasie, 
jest to ministerstwo dla Galicyi.

Poseł P e t e l e n z  porusza sprawę budowy 
seminaryum cieszyńsK^ego, które jest zagrożone.

P r e z e s  K o ł a  minister D u l ę b a  wyjaś
niają, że me zacroazi obawa zaniechania bu
dowy ani jej opóźnienia, bume przedtem preli
minowane na 612.000 kor. uznało ministerstwo 
skarbu z a  z b y t  w y s o k ą .

Na interwencyę ministra dla Galicyi w y c o 
f a n o  odnośny akt z m ir;sterstwa robót publi
cznych i przyznane proponowaną pierwotrra 
kwotę, zamiast projektowanej w ministerstwie 
kwoty 400.000 kor.

Pos. L o n d z i a  w;'jasnia, że na seminaryum 
czeskie w Polskiej Ostrawie wydano z pewno 
ścią 700.000 K. Wybudowano tam także inter
nat. Poleca więc pilnowanie sprawy semina
ryum cieszyńskiego, bo z powodu wdania, się 
w sprawę ministra Schreinera, g r o z i  z a w s z e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  j

Poseł L o n d z i n ,  żąda daj ej wdrożenia akcyi 
o przyznanie uczniom togo seminaryum stypeu- 
dyum, dopóki nie zostanie wybudowany tam 
internat.

Pos, K o l i s c h e r  żąda zwołania Koła spe-

(Telegramy „N. Reformy" z d. 27 kwietnia.)

Najęcie Udlzn.
Konstantynopol. W czoraj w południe ukoń

czono obsadzanie lldłzu 4 batalionami mniej 
więcej 2000 lndzi. Po połudnra nzpoczęło się 
usuwanie wojsk sułtańskich. Żołnierze i cywilni 
z n i e w a ż y l i  i r a n i l i  k i l k u  e u n u c h ó w  

a d j u t a n t ó w  Zranionych umieszczono w mi
nisterstwie wojny. Znieważenie oficerów zrobiło 
złe wrażenie.

Konstantynopol. Generali'ssimns M a Ł m u t 
s ł z e f k e t  p a s z a  oświadcza, że ceiarscy żołnie
rze dobrowolnie poddali się macedońskim woj
skom w paiacu Ildiz. P o d a j e  o n  s t r a t y  
o b u s t r o n n e  n a  3 0 0 -4 0 0  l u d z i .

Konstantynopol. Wielu uzbrojonych żołnierzy 
miało «ię schronić w okolice Konstantynopola 

Konstantynopol. Z  A d r y a n o p o l a  przybyło 
75 uczniów szkoły wojsuowej konstantynopoli
tańskiej dla wykonywania służby bezpieczeń
stwa.

ItCĆJ »U tU i. a,
Saionilra. Z Konstantynopola nadeseły tu li

czne transporty pojmanych reakeyonistow. Mają 
oni być internowani w cutejszem więzieniu Je- 
dykule. Posłów, którzy tu się schronili, odwoła
no do Konstantynopola dla wzięcia udziału w 
posiedzeniach zgromadzenia narodowego.

Los snłtana uważają tu za przynieczetowany 
ponieważ z powoda rozlewa krwi niema żadne
go powodu do podtrzymywania iego osoby na 
tronie.

Konstantynopol. Wśród softow i hodżów pa
nuje na sułtana wielkie rozgoryczenie z powo
du wydania przez niego Młodoturkom l i s t y  
b u n t o w n i k ó w .  Opowiadają ori teraz, że 
sułtan dał im milion funtów na wywołanie re
wolucji

Berlin. „Loc. Anzg* donosi z K o s t a n t y -  
n o p o l a :  Mały oddział albańskiej straży suł
tana, n>e chce opuścić snłtana, i p o s t a n o w i ł  
b r o n i ć  s i ę  do  u p a d ł e g o .

Konstantynopol. Do Izby deputowanych nad
chodzą weiąz depesze z prowincyi, domagające 
się usunięcia sułtana.

Na ulicach rozdają pisma ulotne, wzywające 
do proklamowania R e s z a d a sułtanem.

Powszechnie oczekują dzisiaj ostatecznej de- 
cyzyi co do losu snmana. Stanowisko jego jest 
nie do utrzymania. Młodoturcy ma,ą w rękach 
dowody, że s u ł t a n  d a ł  p i e n i ą d z e  r e w u -  
l u c y m s t o m .

Krąży takżo już l i s t a  n o w e g o  g a b i n e 
tu . Mahmud S z e f k e t  ma zostać wielkim we
zyrem, a H i l m i  p a s z a  m i n i s t r e m  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h .

Hfanifeciasya pogrzebowa.
Konstantynopol. W czorajszy masowy pegrzeb 

80  żołnierzy i 3  oficerów był imponująca ma- 
nilestacyą przeciw sułtanowi. W pogrzebie bra
ło ndział kilkuset oficerów. Wzgórze, na któ- 
reu  pochowano żołnierzy, nazwano „ w z g ó 
r z e m  w o l n o ś c i * .

Duchownemu, który odprawiał modlitwy, 
p r z e r w a l i  obecni, ponieważ użyrł wyrazów 
„armia cesarska*. Musiał on teu ustęp jeszcze 
raz powtórzyć i z?miast słów „armia cesar
ska* użyć słów „armia otomańska*.

Po raz drugi p r z e r w a n o  mu, kiedy robił 
aiuzyę do społeczeństwa mahometańskiego.

Major E n y e r  b e j  i wieiu innych oficerów 
wygłosili mowy pogrzebowe. Oficerowie wołali: 
„ P r e c z  z s u ł t a n e m !  U s u ń c i e  s n ł t a n a !  
D o  w i e c z o r a  b ę d z i e  u s u n i ę t y ! *

Także w Stambule, a nawet w Porcie, mó
wią wiele o u s u n i ę c i u  s n ł t a n a .  Nawet 
urzędnicy Porty powiadają, że należy w nocy 
oczekiwać usunięcia sułtana. Inni twierdzą, 
że to nastąpi dopiero po dzisiejszem posiedze 
n_a zgromadzenia narodowego

Jako przyszłą rezydencję sułtana wymienia- 
)uż pałace Bajlerbej i Baj kos. Po stronie azya- 
tyckiej wzbui^enia przeciw Ildizuwi w z r a s t a  
z powodu rozmaitych pogróżek, jak np., że pod
czas masowego wymordowania oficerów w dniu 
13 kwietnia. 3 oficerów poszarpano w ka
wałki.

Na ulicach w Stambule do wieczora panował 
bardzo żywy ruch. Sprzedaje się portrety boha
terów woiności Nazi beja Eawer beja, nowe 
dzienniki i nadzwyczajne wydania dzienników 
Uzbrojeni macedońscy żołnierze przepełniają 
uiice. ] ,ie przyszło do żadnego zajścia .

Ucieczka Hemala.
Konstantynopol. „Ikaam* nm być zamknięty. 

Jego naczelny redaJtoi A li Kerna! me został 
uwięziony, lecz uciekł do Aten, aby tam z Gre 
k ari spiskować.

Rzezie.
Konstantynopol. Ze S m y r n y  donoszą o no

wych rzeziach Armeńczyków.

Mobilizacja w SsrbŁi.
Belgrad, Tutejszy poseł turecki zwrócił się 

do prezydenta ministrów ,i ministra spraw za
granicznych z zapytaniem, czy prawdę jest, że 
Serbia m o b i l i z u j e  na granicy tureckiej dwie 
dywizje. Obaj ministrowie dali odpowiedź p r z e 
c z ą c ą .

M M a n i  i t e i w a f i r a
©ifliioRMi „S w ej Reforiflf

z dnia 27 kwietnia.

Dj-mlsya gabinetu Wekerlego.
Wiedeń. Wekerle przyjęty był dzisiaj przed 

połndmem przez cesarzs, któremu wręczył dy- 
mlsyę gabinetu, Cesarz powierzył mu p r o w a 
d z i ć  d a l e j  p r o w i z o r y c z n i e  s we  a g e n d y

Sytnacya v  SerblL
Wiedeń. Przybył tu austryacki attache woj

skowy z Belgradu, major Tanczos. Cesarz przy
jął go na półgodzinnem posłuchaniu; major Tan- 
czcs zdał sprawę z sytuacji w Serbii. ’

Pndroio cara.
Feteisburg. W yjazd rodziny cara za granicę 

naznaczony jest na p o ł o w ę m a ja  starego 
stylu. Podroż ta potiwa do późnej jesieni i bę
dzie w czerwca na krótki czas p r z e r w a n a  
z powodu wyjazdu cara do Połtawy

Car pizedsięweżmie poaróż po Morzu Śród- 
ziemnem i, jak słychać, w towarzystwie Stoły- 
pina.

tfiezamslość B ilgrryl-
Sofia. Zastępcy trój przymierza udadzą się 

dziś w południe do ministra spraw zagranicz
nych, aby gu zawiadomić o u z n a n i u  n i e z a 
w i s ł o ś c i  B u ł g a r y i  przez mocarstwa trój- 
przymierza

Odpowie Izialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Prcj p i  i l a M ,  p n j s i k u  i laplsaci1
pamiętajmy

o To^orzwstałle „S7Koły iaCooej^

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale me pochodzą 

reda&cyi).
od

D o l e g l i w o ś c i  t o ł ą d k ^ w e
jak tei jól głowy. zawiJt, Kgagt, zatwardzenie, 
zbocz.nie w trawr aia, brak apetjtu it l. ze kają 
zadziwiająco szjbko, jeżeli przez czas krótki za
żywa się Bradego kropie żołądkowe, znane od wielu 
lat ze swej skuteczności

B r a d e g o  k r o p l e  żołądkowe pobndzają silnie 
narząd trawienia, podniecają apetyt, zapob’ "geJą 
nadmiernemu tworzeniu się kwaeu w żołądku, 
zgadze i szkodliwym oznokom kiśnienie i eą uznane 
za wyborny środek zapobiegawczy. Wyrabia się le 
tylko w *pteo“ „Znn Koni, ron Ungarn, R  ieoeń, 
i . Fleischmarkt 1, skąd r-ysyła się opłatnii laelicząc 
za opakowanie, 6 flajzea z. C koron i 8 wielkie 
flaszki za 4 5C koron. Każda flaszka ma być tym 

podpisem JZćTIijt zaopatrzon

D r  W i e s e l i u a  i i n
ordynuje stale w Zakopanem.

2645 2 2

Skład główny: kranów, ulica Grodzka 48.
1762 6 20

M a d y  c z ł o w i e k ;
który w poniedziałek Wielkanocny w Krakowie 
zwrócił mi zgubiony pugilares, zechce ce’era 
otrzymania 60 koron nagrody, podać swe_ na* 
zwisko pod adresem pana Włodzimierza W ieri» 
bińskiego we Lwowie, ulica Skarbkcwska J 2£\ 

W  liście zechce u czc iw y  znalazca wymię’ ić, 
w którem miejsca i c której porze te pieniądze 
znalazł, a to dla nniknisnia pomyłk: Lwów, 
dnia 17 kwietnia 1909. Ks. W . B. 2655 3 3

M  KroSciefcka
zastępuje 

w zu- 
pemośu

s z c z a w y  F I t J S & I E .
2330 6 0

JW Panu radcy Dvvoru, dyrektorowi Uorosz- 
kiewiczowi, JWPanu radcy rządu Soleckie^ 
mu. jako też wszystkim Kolegom, Kre rnym i 
Znajomym ś- p. Henryka Kellema, za oddan e 
Mn ostatniej posłagi i za okazane nam ws ół- 
czucie, bądź tc osobiste, czy też pisemne, skła
da serdeczne „Bóg zapłać 1“

251.4. lsfdC' i  z  d  ie ć m l .

Dr. Lscn Bappapaf t
Specjalista chorób nerek, pęcherza i c e r i  
powrócił i ordynuje od 3— 4 Kraków, Wielo, 
pole 6, Tel. 653 (Laboratoryum chem.czne d« 

badania moczm). 2696 1— t

Z dniem 2 maja otwieram

z o R ł n a  i e t z n i c z u  „ t i a r y ó a R a *
pod Lwowem. Prospekta i wyjaśnienia odwrotnią 

D r Józef Zakrzewski, Lwów 14. Tel. 572
2656 1— 12

E u r & a  t a l e y r a l i c z a e .
Wiedeń, 27 kv Letnic. (Giełda „ol-dniowa.)
\li r ii 11715. Renta majowa 85-50. Renta korci owa 

i ęgierska 92'50. A W e  anscr. saki. kred. 638'—. _  -v% 
węg. r-wkl. kred. 748’ —. Akcj e Angiobanka 281’bO. jutrys 
Umonbannn 543-—  AkcreBanki ereinu 525’— , Akcy- L&n. 
derbujku 44o-2o /  Akci e kol=. paus-.wow ycb ^98-75. Lom* 
bardj 106-25 A^cye kole1 Kbetba' O—-—. Akoye fabryki 
orom 694-—- Ak rje  tytoniowe 535'—. Alpiny B7J 2ł  
Rima-Mur—yi 574-50. AKcye pr«.ik!pgc Tow. selatnegs 
2575. Losy tarec>'Ł 184-26. Rnbie 252-—,

Usposob. onie: silne.
Berlin. 27 kwietnia. (Giatóa pcianna.).
Akcye icrfcaytnwe 201-—, Tow dyskontow i 159-50.
Upos-oienie: silne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 27 ku ibtma. Rszenioa na kw*ecicń 14 25 ds 

14-26; pstenica na maj J4J3;  psseriua na paidsicrnih 
11-91 do 11-92; żyu, na maj 9 81 do 9 81; żyto na pa - 
idziemik 9’33 do 8"a0; ow os na maj 7-49 io  7-50, 
owies na y .żd i erniL —"— do — — - kuinrydsa na maj 
7-54 do 7-bó; kuka^yć.a na lipiec 7-76 do 7-77; nepak 
in sierpień 14-70 do 14-80. Wsiystko za 50 kg.

Oferty mierne, cnęć kupna słaba, usposobienie silnet 
pogoda p.ękta.

prawdziwe angielskie, ceylony sfirowe 
i palone aparatem najnowszego systemu

ĆLUCIECH 0LSZ0W 8K I
L J W Krakowie, Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej.
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Capital akcyjny 139 milionów koi o j.

  .

ś ir s k ó w , R y n e k  p ł« m n y . L in ia  A -B  4 4 .

Przyjmuje w k ł a d k i  w rachunku bieżącym i na k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e .  Podatek rentowy opłaca
bank z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek
wekslowych i na zastaw papu rów. Przyjmuje walory w przechowanie. W ypłaca kupony i wylosowane efektu.

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. [ dzieła ustnych i pisemnyeh wskazówek w tym kierunku.
2337 14 100

Faadiisze reiorwowe 39 mllissów koron.

z *  i  s & f e #

S T O R Y
patyczkowe s,3lazye deszczulkowe. r o le ty  płó
cienne z sarEOzwijaczem prawdziwie amerykań
skim najlepszej jakości po bardzo przystępnych 
cenach, poleca F abryk a  role*  i  ia lu z y i 

pod firma

m & M s m w  p m z w m i u
Dębniki przy Krakowie 

ulica Podgórska I. IR, dom własny 
Zamówienia na prowincyę nskntecznis się 

odwrotnie. 2632 1 20

v n n &  w  n s s i a H
naprzeciw parku położona d o  zp rzea a n ia  lnb 
za m ia n y  a kamienicę w Krokowie albo na 
folwark. Dochód roczny 4000 koron. — Adres 
złożony w CM. Agencyi Dzienników i Ogłoszeń, 
Krak' w, Sławkowska 2. 2681 1 3

pwwcwTf handlowy
biegły w ekspedycyi, z handlu galan
teryjnego damskiego i przyborów do 
szycia, znajdzie posady w Magazynie 
E. S n id o w isz a , Linia A-B.

2682 i  3

W ' , 3 0 f r M i-V -s* e * #  k

ć n s z u K u l e  m i e j s c a  “ / i
W pielęgnowaniu mam piw ni praktykę, .Te
stem młoda. Adres mój Z. R., ni. Rakowicka 3, 
I p., drzwi na prawo. 2684 1 3

z praktyką sądową i adwokacką, bie
gły w sprawach spornych, szuka posady.

Zgłoszenia: „ R u ty n a " poste restante 
E r a ^ Ó W . 2678 1 3

P a n i ! !
Aby mień w domn jakąś pamiątkę ze stolicy 
Świata, z Paryża, rie potrzeba obecnie jeździć 
tam osobiście, gdyż wszelkie zlecenia w tym 
kierunku wykony wa najszybciej, najtaniej i 

najsumienniej:

tocii M E E M  MlL Ł  nut MspjBS
Na składzie wielki wybór przerjżnycn upomin
ków. — 12 najpiękniejszych widoków Paryża 
wraz z przesyłką i opakowaniem tylko 1 K 20 h 
(50 kop ). Kolorowano o 60 h (C5 kop.) drożej 
(można markami). 2677 1 3

Sprzedam realność- dwu frontach,
blisko gimnazyum, Górny Rynek Nr 170 
w Bochni, położenie przyjemne. K. Za- 
charski, Sanok. 2453 i 6

M  fortepianów, piania i Mmm,
poleca 121 95 o

uujlopsze instrum entu  
firm m y d l .

Wyłączne zastępstwo fabryk Bo- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
n.ejszc kriesła do fortepianów.

A u t o m o b i l .
4 osobowy, otwrrty, motor 12 konny Dion- 
Bouton, za 3200 K na sprzedaż. -Wiadomość 
Dębniki, ul. Kościuszki 7, I p. 2584

N a j m o d n i e j s i  ł o m y
na żakiety, spódnice, kostyumy itp. wykonuje

„ J A N I N A "
Araków, ul. Grodzka 18, III p. naprzeciw 

handlu p. Schwarza

udziela lekcyi kroju damskiego francu
skiego, 25 koron za 15 lekcyi tylk do 
końca maja- ‘2489 5 10

— Z g u b i o n opapierośnicą 3rebruą, zewnątrz z literami 
M. W. i wewnątrz grawurą 22/4 1909. Uczci 
wy znalazca zechce oddać n portyera Grand 
Hotelu przy ul. Sławkowskiej, gdzie ot-zyma 
dobre wynagrodzenie. 2685 2 2

W do odstąpienia w  p ie rw szo -
J L a Ł P it -C b i rzą d n e j m ie js c o w o ś c i  ką-
pitlCWOj w Galicy na gafantateiyę (zabawki) 
lub stroje damskie (konfekcja). Z by i .uswarów 
na pa~ ę ty s ię jy . Persona! wyszkolony może 
być na żądan e. Zgłoszenia pod N. 32 Z. TL', 
poste restante K ra k ów , za okazaniem '-wita 
inseratowego. 2 ':80 2 6

M i e s z k a n i a .
3 pokoje, przedpokój i kuchnia na 1 piętrze,
4 pokoje, przedpokój i kuchnia na parterze 
przy hi Radziwiłłowskiej 8, od 1 lipca 1909 
do wynajęcia. 2600 2 2

Uyiwny miód S l  £8S5V
It 830. Masło stołowe najlepsze :odzionnie 
świeże 5 kg. K 10'40 rozsyła J, BI. Farba, 
P od h a jce  i  6. 1346 42 0

W  14  d n ia ch
nauczę każdego pięknie pisać za 10 K. 
St. Wiaromski,v„Pałac Spiski", oficyna 
Tl p., Nr 21 codz. od 6— 7. 2585 4 5

P s a s p a i

w  pierwszorzędnej dzielnicy miasta, do
skonale prosperujący, zaraz do odstą
pienia. —  Zgłoszenia: Anna Komarck, 
Kraków,. Stradom 2. 2605 3 10

E
tytułem głównych wygranych w
J 9  c ią g n ie n ia ch  f - J  

na ro i
Najbliższe 3 ciągnienia już dnia
i i 15 «tnaja 1399 r.

A a sir . k re d y  5. lo s  z iem sk i
kupon gry, emisyi z r. 1880.

W łosk i lo s  c z e rw o n e g o  k rzyża  
' iGs iazylikn
l o s  J o sz iv  „D o b r e g o  se r ca " .
Wszystkie 4 losy razem gotówką około 

138 K lub na
39 rat miesięcznych po 4*— K.

Natychmiastowe, wyłączne prawo gry 
już po złożeniu pierwszej raty na prawne 
Potwierdzenie kupna. — Zain. wienia prze
kazem pocztowym. 2535 3 5

? tŁ .i_ k . nom wymiany
R o b e r t  R e itte r , Wiedeń I¥.,

Hauptstrasse 20 (tylko „Panlai srhof-).

S łu ż ą cy
z dobremi poleceniami z pierwszorzę
dnych domów, lat 33, żonaty, poszukuje 
posady w e większej inatytucyi rządowej 
lub prywatnej jako woźny lub dozorca 
w Krakowie lub ua prowinoyi. Na żą
danie może złożyć kilkaset koron kaucj i. 
Również ofiaruje za wyrobiebie takiej 
posady 200 K i wyżej. Zgłosz. Andrzej 
Markus, Kraków, Zyblikiewicza 16, part.

2608 2 2

,o b i o h i t “
n

nowoczesny środek do prania bielizny wydzielający 
«  czynny tlen. Sposób użycia piosty. Przy zastosowaniu

wyrobu Krakowskiej fabryki chemicznej W- Śmie- 
chowskiego w Kiakowie, Kruonicza 23, otrzymuje 
się bez pracy po jednorazowem zagotowaniu śnieżno
białą
Do nabycia w pierwszorzędnych handlach po 40 hal. 
za pakiet. Gdzie niema wysyła się
pocztą opłat nie 8 pakietów za 3 kor. 20 hal.

19 pakietów za 7 kor. 60 hal.

.Jednorazowa próba przekona o niezwrykłych zaletach naszego przetworu 
i o jego zupełnej nieszkodliwości. 2665 l 10

f t i c l i & a ą .  -  - 

„O RION IT"

S t y r y js k i  ! . iy » , . . .v ,  y.iSHlnd ly c /r t !c y ,v

S A D  Ń E U H A U S  b e l  C 2 L Ł I
od dawna znane kąpiele o 37“ Celsyusza i zdrój do picia stal zawierający, 397 me
trów nad poz morza, stacja kolejowa Gjlea, kąpiele go,-ące, licie wody, kąpiele 

powietrzne, piaskowe, słoneczne i e!el:fr»rzne, nu.saż, elekfrolerapia. 
Z ii«li«ii?i4e  sk u tiłj E^Cjatitw 

u kobiet i w chorobach nerkowych, gośćcu, reumatyzmie, cierpieniach pęcherza i Id. 
Wyborne restauracje, wspaniały park, poczta, telegraf. — Ceny umiarkowane.

Dyrektor ■ lekarz zakładu W r E ! ie l :c u iu .
Wyjaśnienia i prospekty za darmo prze* riyrekcyę zakładu.. — Pora od 10 maja

do października. 2679 1 10

S t y l c t s  i n a b i s  i  d e k

kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych

do najwykwintniejszych. 1 451 26 o

J t e f f  S p g f t m g ,  B i ,  l i l i i ®  l

P O S Z U k u ] € £
1) Majątku w obszarze 300— 400 mor

gów dobrej ziemi do kupna.
2) Dzierżawy majątku 400 500 morg.
3) Gruntu lasowego w obszarze do lOoo 

morgów do kupna i upraszam o na
desłanie dokładnego opisu wraz z po
daniem ceny Jan Stciiński poste restante 
Siealiszowice. 2428 4 6

f r e s z ę  n i e  z a n i e c h a ć
przed aakupnom instrumentów mu
zycznych zażądać za darmo i opła- 
tnie mego cennika głowr.ega z 3000 

ilustracyami.
3krz\ Doe dla początkujących już za 
K 4-80, 550, i '—, 7-60 i wyżaj. 
Smyczki po K —•80, 1'—, 1-40, 
1-80 i wyżej. Cytry, harmonie itd. 

również na składzie. Ryzyka niema. Dozwolona 
wymiana lub zwrot pieniędzy.

C .i k. nad w. dostawca U O A U A O ,
bom w ysyłkow y wyrobow muzycznycn w Brux 
Nr I49L Gzechy. “ 144 14 20

kreSyłows fl'3 Utłetaikćw w M
V E ., G e t r e l d e m a r K l  1 .

Naczelny dyrektor: Dr Otto Philip. Filia na Galicyę i Bukowinę pi. Ma- 
ryacki 1.10 we Lwowie. Kierownik Leon Lctyński. Kapitał K 6 3 ,0 0 0 .0 0 0  

w gotówce i obligacyach, mających bezpieczeństwo pupilarne. 
Udziela pożyczek pp. Urzędnikom państwowym, krajowym, auto

nomicznym i pp. Wojskowym na 5 lj2°U Z amoriyzacyą 5 —20 Lotnią bez 
poręki za kondykrem i najtańszem ubezpieczeniem krotkotrwałein we
dług własnych specjalny ;h minimalnych taryf a to:

a) przy pożyczkich 10 letnich z obowiązkiem ubezpieczenia tylko 
przez 6 lat; b) przy pożyczkach 15 letnich z obowiązkiem ubezpieczenia 
tylko przez lat 9; c) przy pożyczkach 20 letnich z obowiązkiem ubez
pieczenia tylko przez lat 12.

Niezależnie od tego udziela się pozyczek na odżycie przy ratalnej 
spłacie procentów i premii, zaś kapitału dopiero po śmierci z policy. —  
Także udziela się znaczniejszych zaliczek na renty i prawa dożywocia 
bez względu na ich wysokość pod najdogodniejszemi ivarakami.

W obec tego, że Instytucja ta została założoną jedynie i wyłąeznie 
tylko w celu przyjścia z pomocą istotnie poirzebującyra pp. Urzędnikom 
i Wojskowym dla uregulowania ich stosunków materyalnych i ułatwienia 
im zaciągnięcia najdogodniejszych i najtańszych pożyczek bez naduży
wania stosunku koleżeńskiego z powodu przykrej względnie uciążliwej 
poręki —  przeto leży w intencyi ban nu uwolnić strony od zbytnich cię
żarów i wydatków z wyjednaniem pożyczek zazwyczaj połączonych, przy- 
czew nie pomijając krajów koronnych Galicyi i BuKowiny, założył dla 
tychże celeni ulżenia zabiegów jedyną tylko cfięyajną filię z siedzibą 
we Lwowie, która od dzisiaj przyjmować i załatwiać będzie w najszyb- 
szem tempie zgłoszenia o pożyczki równomiernie z Centralną Uyrekcyą 
bez żadnych osobnych wynagrodzeń, dodatków lub prowizyi z wyłącze
niem wszelkich pośredników i agentów, tak iż zwracanie się stron 
wprost do fiiii nie wpłynie ani na szybkość ziłatwienia ani też nie 
pociągnie za sobą żadnych innych kosztów. W  końcu przestrzega się, 
że prócz tutejszej filii założonej na obszar całej Galicyi i Bukowiny, 
żadne ageneye lub rzekome zasię,:stvva ao przyjmowania zgłoszeń o 
pożyczki dla Zakładu me są uprawniono i że należy się zwracać wprost 
do filii listownie lub ustnie, któi, udziela wszelkich inform acji i zajmie 
się sprawą. 2538 2 3
filia dla Laiityi i Bminy 1.10 jil. Ma jam, baw. Kiermit filii: Leon Lutyński.

O b i a d y  z  4  d a ń
w abonamencie 1\ 160, poied 2 K w domu 
i na miasto. — K-npnicz 9, I p. Peniipa 

Kodeste. 246 26 o

P ie m s z o iA  M o u n t
Kraków, W ciska C

ma pokoje do wynajęcia. Przyjmuje też stoło- 
wników na obiady i kolaeye. Kucania doskonała-

2485 5 10

♦ ♦ 4  £ 4  <*4 4 4 4

Czyśfiio się zastanowili laką potężną ermią 
jesteście mając w swej mocy kupować tylko 
wyroby rękodzielników i przemysłowców kra
jowych? Przez każde knpno wyrohu krajowego 
polepszamy byt naszego narodu i czynimy się 
odporniejszymi na ataki uaszych zagranicznych 
wrogów. „Tąjennnto* powodzenia w iyc«u" 
przez Dra óf. Harweya zawierają wskazówki, 
w jaki sposób poprawić można byt swojego na
rodu, sobie zaś i swoim dzieciom zapewnić po
wodzenie. zdrowie i lepszą przyszłość. Cena 
1 K 50 B. We wszystkich księgarniach.

2B23 2 3
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/ l l i s o l w e i t t
szkoły realnej i akademii liandlowoj (Abitn- 
rientenkurs) w Wiedniu, poszukuje odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia: K. N posto rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inserat. 2548 4 10

P i i s i u k u j e  f i z i e i i a i s y
względnie kupna lnb samodzielnej administra- 
cyi majątku, mogę ewentualnie złożyć wysoką 
kaucyę] Zgłoszenia: N. N. poste rest ira u o w , 
za okazaniem kwitu inserat. 2549 3 10

Rzaiifa-admiiiistratsr wszechstronnie* wy
kształcony, z akade- 

mickiemi stndyami, poszukuje posady, najchę
tniej na tantyemę. Zgłoszenia: Agcncya Soko
łowskiego. Lwów, pod „Agronom *. 2563 3 3

i m m i
tow. kor,/.cnuyrli, bobrzo się-renlujący, 
do sprzedania zaraz. Wiad. u p. L. Klaga, 
Plac Matejki 5, I p. 2568 a 3

2 powodu w jazdu
jMgł. do sprzedania dwupiętrowa kamie
nica w Krakowie, z dużym piękn3 m 
ogrodem owocowym, z.a bardzo przystę
pną cenę. Knnilału potrzeba 52.000 K. 
Wiadomość: Kraków, ul. Batorego 1 lt> 

I  piętro. 2573 2 6

P i l l i J S
dla Pań i Panów, frontowe, słoneczne, z ume
blowaniem lub bez przy Rynku głównym; za
razem 3 pokoje i kuchnia na T pietrzo, fron
towe, zaraz do wynajęcia. Wiadomość w Hiu- 
rze nauczy cielskiem, ul. św. Jana 2, I piętro. 

2577 3 4

ii
władająca biflgle języki tn francuskim, 
potrzebna dla dziesięcioletniej dz.iew- 
czynki i czteroletniego chłopca. Wia
domość: Ul. Wiślua 8, I p. 2578 2 3

K Ł JC
krasy, Jadnio znaczony, łagodny*,1 dohrzo ujeż
dżony, poa wierzch i do wózka, wraz z wózkiem 
i uprzężą lub bez, zaraz do sprzedania. Kra
ków, Rajska 10. 2650 2 H

I. wiedEiiski tasowany zakład użfmich
uprzgzy

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim w j- 
borze bardzo piękno, od zamożnych osób pocho
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browue i t. d. Kupuje toz cało urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub prz\jmaje 
w komis I :ro  Fisc-her Wiedeń, MJ Praterstrase 
72, Hotel Nordbalin. Tol. 20107. 111 49 0

w f i ! a | ą s i a
cd 1 maja b. r. pokoje kawalerskie bardzo 
ładne, każdy z osoDuem wejściem z meblami 
lub bez, w nowej wilii pod 1. 190 w Krowo
drzy, tuż za torem kolei obwodowej, przed ro
gatką Krowoderską, przy uliczce naprzeciw 

Modrzojówki. 259-4 3 6

. U .
Listu na pocz.cie n i e  f c y ło .

2672 2 2 ' A .  Z .

POKÓJ M e r c K l
frontowy, duży i ładny do wynajęcia od 1-go 
maja. Krowoderska 47, II p. na lewo (na bra
mie karty niema). 3618 3 3

P g & © j  f r o n t o w y
II p„ Starowiślna 8 z obstugą, meblami lub 
bez, jest do wynajęcia od 1 maja. 2618 4 5

m m
piętrowa, murowana, z ogródkiem, w 
większem powiatowem mieście z załogą 
wojsko ten, godzinę koleją od Krakowa, 
ku południowemu wschodowi wysoko 
i malowniczo położona, z wodociągami 
i lcanalizacyą urządzona, 10 ubikacyi, 
wolne lata, jest z powodu przesiedlenia 
na sprzedaż. Zgłosz. pod A. B. 2354 . 
przyjm. Adm. „N. Reformy". 2354 5 9

na biura lub sklepy, blisko kolei, od 
1 lipca do wynajęcia. Wiadomość u do
zorcy domu 1. 27, ul. Basztowa. 2625 3 5

N i e m k a
udziela lekcyj języka niemierkiegi pod przy- 
stepnomi warniiaauii. — Adres: Hf. WarnCP, 
B csa ck a  1. 11, II u i-Jro._________ 2621 2 3

K t o  s i e  l e c z y ł

na nerwy i ostrą anemię, raczy dordeść 
w liście, w jaki sposób został wyleczo
ny. Wiadomość proszę pod Chodorowski 
poste restante Kraków. 2664 2 »

K o rzy stn y  M m i
W  jednem z większych prowincjonal
nych miast jest do sprzedania pod ko- 
rzystnemi warunkami o d l c w a r n i a  
A e J a a a  i  m e t a i n  obok stac.yi ko
lejowej, od 15 lat istniejąca z budyn
kami murowanemi, maszyną parową z 
kuplakiem, z formkasilami, z modelami 
i z calem urządzeniom. Do tego są trzy 
koncesje na odlewarnie, warsztat me
chaniczny i kotlarnie. Wyrobiona klien
tela. — Zgłoszenia tylko listowne pod: 
O d & c -w a r m a  ż e l a z a  przyjmuje 
Administracja ,.N. Reformy". 2617 l 6

lodeny i modne materye na 
ubrania poleca

R a r & l  K e t i a a
skład sukna w Hlimpolcu

(Czechy).
Próbki opłacone. Cm y fa
bryczne. 751 29 0

Z a k o p a n e  # > ® Y G E A , i ’  K r u p ó w k i  7 8
(w  ogrodzie z rozległym widokiem na góry)

PcEsyonnt O Siyuay Miai I r ti i ta j  i la o to i i j
Kuchnia duskonala. Przy specyaluych cierpieniach dyctetyczma. Ogrofnne we
randy do kuracyi klimatycznej. Zabiegi wodolecznicze. Masaże. Wanny ciepłe 
i gazowe. Pokój z calem utrzymaniem 6 do 12 kor. dziennic. Przez maj i czer
wiec o 25•/, taniej. 2424 5 o Właścicielka M. Turzyma.

Kasa oszczędności miasta Jarosław ia ogłasza niaiejszem konkurs na po
sadę naczelnika biura, jako referenta wszystkich spraw kasowych 
z zakresem czynności dyreklwra urzędu^cego, z początkową płacią 
48(10 koron rocznie.

Ubiegający się o tę posadę zechcą wnieść podania do Dyrekcyi Kasy 
Oszczędności miasta Jarosławia wystosowane, do dala 10 maja b. r. 
i załączyć do nich metrykę urodzenia, świadectwa odbyty eh 
studyów i ziożojtyrk egzam inów i świadectwa praktyka 
czerpanej przei c; as dłuższy w Jauku lu j  w większej 
Kas«e oszczędności, we wszystkich działach, a w szcze
gólności także w dziale hipotecznym. Pożądane są świadectwa 
ukończonych studyów na Wydziale prawa i adminisUacyi.

Warunek ten me jest jednak niezbędnym. Posada ta będzie nadaną na 
razie prowizorycznie na rok jeden.

D g r f t k c y a  K a s y  o s z c z ^ n o ś r f  m i s t s i a  J a r o s ł a w i a .

Z  D ru k ą ru  L iterackiej w K rakow ie, u l. J a g ie liń sk a  10 .

Jarosław, dnia 19 kwietnia 1909. 
  7—

2673 2 3

łiządca  druKarm L. K. Górski.


